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150 naukowców z 22 krajów

Kongres ekspertów
turystyki

Wczoraj otwarty został w 
Warszawie XXVII Kongres 
Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Naukowych Ekspertów 
Turystyki — AIEST.

Otwarcia obrad, w których 
bierze udział 150 naukowców 
z 22 krajów, dokonał przewód 
liczący AIEST — orof. Ciaude 
Kaspar (Szwajcaria), a w imię 
niu władz polskich — gości no 
witał przewodniczący GKKFiT 
— Bolesław Kapitan.

Podczas obrad, któie odby­
wać się będą w Zakopanem i 
Krakowie, uczestnicy kongre­
su omówią aktualne zagadnie­
nia turystyki. Zostanie zorga­
nizowana także sesja naukowa 
poświęcona problemom tury­
styki w Polsce. (PAP)

A. Gromyko przyjął
K. Wałdheima

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriei Gromy ko 
przyjął wczoraj sekretarza ge­
neralnego ONZ Kurta Wa!d- 
heima, który przebywa w 
ZSRR z oficjalną wizytą i od­
był z nim rozmowę.

W rozmowie, którą przebie­
gała w rzeczowej atmosferze, 
dokonano wymiany poglądów 
na problemy związane z dzia- 
łałnośoią ONZ. a także nie­
które aktualne problemu mię 
dzyń a rod owe. Podkreślono ko 
nieczność aktywizacji wysił­
ków ONZ. abv mogła ona speł 
nić główne zadania statutowe, 
a mianowicie zagwarantowa­
nie pokoju i bezpieczeństwa 
oraz zapobieżenie groźbie no­
wej wojny. (PAP)

N. Ceausescu 
przybył do Bułgarii 

Na zaproszenie I sekretarza 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej. przewodmcząeego 
Rady Państwa LRB Todora 
Ziwkowa przybył 5 bm. do 
Bułgarii z czterodniową ofi­
cjalna wizytą przyjaźni sekre­
tarz generalny KC RPK. prezy 
ćent SRR Nicolae Ceausescu 
Rumuńskiemu nrzuwódcu towa 
pyszą premier SRR Manea 
™anescu i inni członkowie naj 
wyższych władz partyjnych i 
Państwowych Rumunii.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko!

Ludność ZSRR

w Związku Radzieckim żyje 
Wzeszio 100 narodów i naredowo- 
CL Liczba ludności nieustannie 

zwiększa. W 1913 r. wynosiła 
min, a w połowie 1977 r.

do 258, 9 min mieszkańców 
kraju jest 138,5 min kobiet i 

^4 min mężczyzn.

Nowa partia w Grecji?
c- Mitsotakis, były minister fi- 

B«nsów z Partii Liberalnej, zapo- 
**edział utworzenie nowej partii, 
-•rtii Neoliberalnej, która weź- 
n1115 udział w przyszłych wybo- 
^ch w Grecji. Jej głównym ce- 

będzie zapewnienie prawdzi- 
ei demokracji w Grec|l oraz od 
°wa i modernizacja życia poii- 

lJcznego, gospodarczego i społecz 
n*go.

Handlowe porozumienie
Jak donoszą z Tokio, Japonia. 

^Wecja, Norwegia i Finlandia do 
y do porozumienia o kontynuo 
aoiu rozmów w spraw,e ułat­

Poznań, wtorek 6 września 1077 Cena 1 zł
Wyd. AB

Narada aktywu partyjno-gospodarczego w KC PZPR

Znaczący udział transportu 
w rozwoju gospodarki

Leszno zmienia wygląd

Jednym z czynników decy­
dującym o tempie rozwoju 
kraju, a zwłaszcza jego gos­
podarki, jest transport. Od 
tego jak on funkcjonuje zależv 
rytmiczna realizacja zadań 
przemysłu, zaopatrzenie rynku 
w towary, a zwłaszcza w żyw­
ność i węgiel — przewozy 
ładunków wpływają na wyni­
ki budownictwa.

Problemy transportu z uwa­
gi na ich rangę są przedmio­
tem stałego zainteresowania 
najwyższych władz partyjnych 
i administracyjnych. 30 sierp­
nia br. stanowiły jeden z te­
matów obrad Biura Polityczne 
go KC PZPR, zaś 5 bm. byłv 
omawiane na naradz:e akty­
wu partyjno _ gospodarczego, 
która pod przewód metwem 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR, Stefana 
Olszowskiego odbuła się w 
gmachu KC PZPR. W obra­
dach wziął udział członek Bkt 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
ceprem! er Jan Szydlak.

W hołdzie ofiarom hitleryzmu

Inauguracja „Dni Majdanka"
Wczoraj rozpoczęły się 

„Dni Majdanka”, organizowa­
ne od 1945 r. we wrześniu ja­
ko wyraz hołdu pamięci kilku 
set tysięcy ofiar pomordowa­
nych przez hitlerowców w 
tym obozie koncentracyjnym. 
W ramach tegorocznych dni, 
trwających do najbliższej so­
boty, odbędzie się wiele odczy 
tów i spotkań b. więźniów o- 
bozu z młodzieżą, wojskiem i 
społeczeństwem woj. lubelskie 
go.

10 bm. w Lublinie odbędzie 
się uroczyste plenum Zarządu 
Głównego Towarzystwa Opie­
ki nad Majdankiem. Tego dnia 
na terenie b. obozu pod Pom­
nikiem Walki i Męczeństwa od 
będzie się manifestacja poko­
jowa b. więźniów oraz miesz­
kańców Lublina.

★

Obóz koncentracyjny w Maj­
danku był jednym z najwięk­
szych i najstraszliwszych hitle­

wień we wzajemnym handlu. Kia 
je te zamierzają zredukować tzw. 
taryfowe i pozataryfowe bariery 
w wymianie między sobą. Odnoś­
ne ustalenia mają być osiągnięte 
w ramach GATT.

Raport o ropie
Z danych, opublikowanych wczo 

raj w Kuwejcie wynika, że na 
arabskie kraje naftowe w 197fi r. 
przynadło 2/3 ogólnoświatowego 
wydobycia ropy naftowej. Dzien­
nie 10 krajów członkowskich Or­
ganizacji Arabskich Producentów 
Repy produkowało przeciętnie 19.1 
min baryłek (1 baryłka = 159 1) 
tego surowca.

Apel K? USA
W związku z ogłoszeniem w Sta 

nach Zjednoczonych „Tygodnia 
pracy”, Partia Komunistyczna te­
go kraju opublikowała oświadczę 
nie. w którym domaga się od 
władz m. in. unieważnienia kilku 
antyrobotniczych ustaw. KP USA 
nawołuje również do zmniejszenia 
wydatków na zbrojenia i przezna

Referaty wprowadzające wy 
głosili: członek Sekretariatu 
KC PZPR kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego, Tran 
sportu i Budownictwa KC 
PZPR Zbigniew Zieliński oraz 
minister komunikacji Tadeusz 
Bejm.

Szczególnie ważne zadania 
oczekiwać będą wszystkich 
pracowników transportu w 
zbliżającym się szczycie jesień 
no _ zimowych przewozów. 
Tegoroczne trudne warunki 
spowodowane w sierpniu wy­
lewami rzek, w wyniku czego 
w niektórych regionach kraju 
nastąpiło pogorszenie stanu 
technicznego sieci komu-ni- 
kacvjnej, uniemożliwiły pełne 
wykonanie zadań planowych 
transportu. Dla kolejarzy np. 
sierpień zamknął się blisko 
milionem ton nie przewiezio­
nych ładunków'. W tej sytuacji 
pracownicy transportu nie 
tylko muszą przewieźć plano­
we ilości ładunków, ale rów­
nież odrobić zaległości.

rowskich obozów śmierci, zloka­
lizowanych przez niemieckiego 
okupanta na ziemiach polskich. 
Na Majdanku mordowani byli nie 
tylko Polacy; 360 000 zgładzo­
nych tu ofiar pochodziło z 26 na 
rodów świata.

W 1944 r. w czasie lipcowej o- 
fensywy wojsk radzieckich i wal 
czących u ich beku żołnierzy 1 
Armii Wojska Polskiego — Maj­
danek został wyzwolony jako 
pierwszy hitlerowski obóz ken- 
centrocyjny. Wówczas świat do­
wiedział się całej, jakże strasz­
nej, prawdy o losie ofiar bitleryz 
mu.

W grudniu 1944 r. odbył się 
pierwszy proces sześciu opraw­
ców z Majdanka. Dotychczas za 
swe zbrodnie odpowiadało przed 
sądami polskimi i innych państw 
130 zbrodniarzy, którzy kiedyś sta 
nowili załogę obozu. Załoga ta 
liczyła jednak około 1 200 osób. 
Niewielu więc zbrodniarzy uda­
ło się dotychczas pociągnąć do 
odpowiedzialności. (PAP)

czenia odpowiednich środków na 
zapewnienie miejsc pracy dla mi­
lionów bezrobotnych w kraju.

Obrady zarządu SPD
Wczoraj kontynuował obrady 

zarząd Socjaldemokratycznej Par 
tli Niemiec — SPD. Delegaci dys­
kutowali o sytuacji ekonomicz­
nej w kraju oraz o środkach, ja­
kie należy przedsięwziąć dla pobu 
dzenia koniunktury i zmniejsze­
nia bezrobocia. W niedzielę kan­
clerz H. Schmidt poinformował 
kierownictwo partii o ułatwie­
niach podatkowych, jakie rząd fe 
deralny zamierza wprowadzić w 
celu polepszenia sytuacji ekono­
micznej w kraju.

Cholera w Jordanii
Jordański minister zdrowia A. 

Rawabdeh poinformował, że w 
wyniku szerzącej się w Jordanii 
epidemii cholery zmarło dotych­
czas w tym kraju 21 osob. Choro 
ba zbiera żniwo zwłaszcza w Am 
manie i okolicach, szczególnie w 
obozach uchodźców palestyńskich.

Pełna realizacja tych trud­
nych i złożonych zadań wyrna 
gać będzie od pracowników 
tranśiporbu pełnej mobilizacji, 
ogromnego wysiłku. Trzeba 
przede wszystkim zwrócić uwa 
gę na właściwe zorganizowa­
nie pracy. Duże rezerwy tkwią 
w obrocie wagonów; zbyt czę­
sto jeszcze się zdarza, że są 
cne nadmiernie przetrzymy- 
wane przez odbiorców i na­
dawców ładunków. Notuje się 
też duże przestoje taboru sa- 
mor^rdewego; bywa że cięża­
rówki myszą po kilką godzin 
s.tać ped magazynami, ocze­
kując na rozładunek. N:e wszę 
dz:e nrleżuoe wyko-rzustuje 
się środki do mechanizacji 
c z - ‘ nr oś c i ład u nk owych.

Wykon anie zadań przewo­
zów jesienno-zimowych wy. 
maga bacznego zwrócenia uwa 
ei na zachcwan'e właściwej 
struktury ładunków, aby orze 
wozić przede wszsutkim to. co 
jest najistotniejsze do funkcjo

Dokończenie na str. 2

Aktualizacja programu 
francuskiej lewicy

Orgam KC FPK „Ilumani- 
te” opublikował w poniedzia­
łek: w 6-miliomach egzempla­
rzy dokumentacje dotyczącą 
aktualizacji wspólnego pro­
gramu lewicy.

, ,Doss i er " prz ed s t a wi on e
przez „Huimanite” prezentuje 

stanowisko FPK i Partii Socja 
listyczńej w takich sprawach 
jak podwyżką płac, redukcja 
rozoiętości zarobków, zakres 
nacjonalizacji. skład przyszłe­
go rządu lewicy i lego polity 
ka obronna. Z zestawienia, 
przedstawionego przez FPK 
wwnika niedwuznacznie, że so 
ej aliści nie obcą zgodzić się na 
tak daleko idące reformy, jak 
tego domagają się komuniści.

(PAP)

Odra mniej groźna
Odra, ma którą przez kilka 

minionych tygodni nieustan­
nie zwrócona buła uwagą ko- 
m itetów nr zeci  wdowo d z io w u ch 
— przestaje już buć groźna. 
Fala kulminacyjna na tej rze 
ce minęła w poniedziałek. 
5 bm. Gryfino i znajduje się 
już w nóbUżu Zalewu Szcze­
cińskiego. (PAP)

Większe dostawy 

ziemniaków dla miast
W wielu województwach 

rozpoczęły się wykopki, a 
wrą?, z nimi — skup ziemnia­
ków. Podjęto wszelkie środki 
w celu zapewnienia w okresie 
kampanii jesiennej skupu oko 
ło 1,5 min ton kartofli jadal­
nych oraz przeszło 2,2 min ton 
ziemniaków przemysłowych.

Jeśli chodzi o skup ciemnia 
ków jadalnych — to główne 
obowiązki w tej dziedzinie 
spoczywają na spółdzielczości 
rolniczej, która zapewnić ma 
bieżące zaopatrzenie rynku w 
najbliższych miesiącach oraz 
przygotować odpowiednią re- 
-:eiwę zimową (o kilkana­
ście tysięcy ton więcej

Przed zbliżającymi się csntralnymi dożynkami w Lesznie przepro­
wadzono zakrojoną na szeroką skalę modernizację ulic, by zy­
skał na tym wygląd miasta i by jeździło się, w nim wygodniej. O 
rozmiarach prac w śródmieściu Leszna świadczy fakt, że rok te­
mu nie było tam żadnego skrzyżowan a o ruchu kierowanym 
świaiłam’, a teraz jest ich 5. Na zdjęciu: przejazd skrzyżowania 
ulic — Leszczyńskich i Waryńskiego nie sprawia obecnie kłopo­

tu. (n).
Fot. — T. Tatarczyk

Oferta wartości 251 mld złotych

Trwają przygotowania
do Targów Krajowych „Jesień 77“

W nadchodzącą niedziele na 
stanj w Poznaniu otwarcie 
XXXV Targów Krajowych „Je 
sień 77”, które są organizowa­
ne ponownie w Poznaniu po 
2,5-letnicj przerwie. Podjęto 
decyzję, że w przyszłości Tar 
gi Krajowe odbywać się będą 
tylko raz w roku, właśnie je- 
sier ią.

Zbliżająca się impreza bę­
dzie miała nl^co inny profil, 
niż po^rzednid, a wszystkie 
zmiany zostały podporządko­
wane uzyskaniu jak najwięk­
szej realności oferty targowej. 
W Poznaniu zaprezentowane 
zostaną towary wartości 251 
miliardów złotych, z czego naj 
większą ofertę przygotowali 
producenci z resortu przemy­
słu elektromaszynowego (za 
100 mld złotych). Dalej plasu­
ją się przemysły: lekki, leśni­
ctwa i drzewnego, spożywczy 
i spółdzielczość pracy. Prze­
mysł masżynowv Yenrozentowa 
ny będzie przez 82 zakładu pro 
dukcyjne. zgrupowane w 9 zied 
noezaniach, m. in. „Predom” i 
„Domgos”, które znane są z 
produkcji potrzebnych urzą­
dzeń gospodarstwa domowego. 
Oferta obejmuje m. m. żelaz­
ka mini-pralki i pralki auto­

Obchody 60 rocznicy Rewolucji Październikowej

Wystawy, odczyty i pokazy filmów 
w muzeach im. W. Lenina

Krakowskie Muzeum Leni­
na. którego zbiory dokumen­
tują okres pobytu w tym mie­
ście i na Podhalu założyciela 
państwa radzieckiego, aktyw­
nie włączają się w obchody 
69-lecia Rewolucji Październi­
kowej. Różnorodne przedsię­
wzięcia tej placówki zapowie­
dziane na najbliższy okres łą 
cza sie z przypadającym w 
br. 30-leciem działalności Mu­
zeum Lenina w Poroninie.

Poronińskie muzeum — war 
to podkreślić — odwiedza ro- 
czr^e blisko 200 000 osób 
z kraju i zagranicy. Jest tu 
czynna stała ekspozycja ..Le­
nin na Podhalu”, obrazująca 

niż w ubiegłym roku). Oprócz 
spółdzielczości w zaopatrze­
niu miast w te ziemiopłodu 
uczestniczyć będą również w 
pewnym stopniu PGR-y.

Przyjmuje sie zasadę, że do 
stawy kartofli dla poszćzegól 
nych miast powinny pochodzić 
z najbliżej położonych rejo­
nów ich upraw, aby wyelimi­
nować przewozu ziemniaków 
na dalsze odległości. Nie wszę 
dzie jest to jednak możliwe. 
No. do tak dużuch aglomera­
cji. takich jak śląską czy kra 
kowska oraz na tereny powo­
dziowe — trzeba będzie no- 
starczać kartofle także z in- 
r>”ch województw dusrujnują­
cych nadwyżkami. (PAP> 

matyczne, maszyny do szycia, 
prasowarki, roboty Kuchenne, 
pochłaniacze oparów, zmywar 
ki naczyń, zegary, przyczepy 
bagażowe i campingowe, kuch 
nie gazowe, rowery i motoro­
wery oraz sorzęt sportowo- 
turystyczny. W Poznaniu wy­
stawiane będą też liczne wyro­
by przemysłu elektromaszyno 
wego: odbiorniki radiowe i te 
lewizyjne, magnetofony, gra­
mofony, sprzęt elektroakusty­
czny.

W przygotowywaniu oferty 
z zakresu artykułów żuwnoś- 
ciowych wezmą udział tylko 
te zjednoczenia, których zakła 
dy zorganizują giełdy towaro­
we z kontraktacją na IV kwar 
t?ł 1977 i na I kwartał 1978, 
jak również zjednoczenia, któ 
rych zakłady przedstawia tyl 
ko nadwyżki towarowce lub wy 
stąpią z ekspozycją o charak- 
terzę sondażowo-reklamowym,

Obecnie na terenach MTP 
trwają ostatnie przygotowania 
do otwarcia tej dużej impre­
zy o ważnym znaczeniu dla za 
opatrzenia rynku Krajowego 
w roku następnym. Targi Kra 
jowe „Jesień 77” trwać będą 
do 17 września, (map) 

okres pobytu W. Lenina w 
tym regionie w latach 1912 — 
1914, jego działalność publicy 
styczną i naukową.

W nadchodzących miesia 
cach w leninowskich muzeach 
— w Krakowie i w Poroninie 
zorganizowane zostaną wysta­
wy. konferencje naukowe, se­
minaria, odczyty, pokazy fil­
mów, mówiące o polskim o- 
kreśie działalności wodza Re­
wolucji Październikowej.

Okolicznościowe wystawy i 
spotkania przypomną także 
tradycje współdziałania pol­
skich i rosui^kich rewolucjo­
nistów. (PAP)

imhta 
sytuacja w Pakistanie

Po aresztowaniu byłego pre 
miera Pakistanu Zulfikara Ali 
Bhutto w kraju utrzymuje się 
napięta sytuacja. W niedzielę 
w Karaczi, jak informuje ofi­
cjalny komunikat, około trzy­
stu osób demonstrowało prze­
ciwko decyzii uwięzieni i przy 
wódcy Pakistańskiej Parts 

Ludowej. Demonstracje w Pa 
kistanie są od dłuższego czasu 
zakazane. Sad wojskowy ska­
zał w trybie przuspieszonym 
ośmiu demonstrantów ra rok i 
trzech na pół roku więzienia. 
Łącznie aresztowano 41 osób.

Komunikat oficjalny dodaje, 
że byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto aresztowali nie woj 
skowi, a policja na podstawie 
nakazu sądowego. (PAP)
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Rozmawiają dwaj roda 

cy na przykład o wa 
lorach i wadach samochodu 
„Syrena”; jeden przesadnie 
sławi zalety pojazdu, sta­
wiając go w rzędzie niezwy 
kle udanych konstrukcji, 
drugi krytykuje wóz total­
nie, przyrównując auto o- 
mawianej marki do moto­
pompy.

Wypowiadanie krańco­
wych opinii, formułowanie 
ekstremalnych ocen, jest w 
Polsce dość rozpowszechnia 
ne. Dżdżyste tegoroczne la­
to jakby wzmogło występu­
jącą pośród nas niekiedy 
skłonność do jednostronne­
go widzenia spraw i zja­
wisk, nieraz na przekór fak 
tom. Toteż słyszało się czę­
sto—'gęsto, w związku z 
deszczami, o klęsce żywioło 
wej i zupełnej katastrofie 
— oraz na odwrót, o tym, że 
popada, wyschnie i tyle.

A prawda pozostaje ta­
ka, iż w najbardziej nęka­
nych ulewami i wylewami 
województwach, tysiące lu­
dzi zmagało się ze skutka­
mi opadów, starając się u- 
chronić osobiste i społeczne 
mienie przed szkodami i zni 
szczaniem, troszcząc się o 
zamokłe, powalone zboża i 
gdzie się dało ratując plo­
ny. Wysiłki niezliczonych 
rolników, załóg wielu za­
kładów pracy. żołnierzy, 
strażaków, milicjantów, któ 
rym przewodziły wojewódz 
kie oraz gminne władze par 
tyjne i administracyjne — 
pozwoliły na pomniejszenie 
strat, na znaczne zreduko­
wanie ich rozmiarów.

Równie niebezpieczny jest 
beztroski stosunek do 
spraw i wydarzeń jak nie­
pożądane jest wyolbrzymia 
nie i uogólnianie trudności, 
czy też poniesionych przez 
gospodarkę narodową strat. 
Poczucie realizmu, umiejęt 
ność rzeczowej oceny zja­
wisk, widzenia problemów 
i ludzkich działań w ich 
właściwej skali, to ważna 
cecha osobowości świado­
mych obywateli — współgo 
spodarzy ojczystego krain.

WP

KRONIKA DNIA
WSPÓŁPRACA POLSKICH I SZWEDZKICH MARYNARZY

S bni. zakończyła się 4-dniowa wizyta oficjalna w Polsce zespołu o- 
krętów szkolnych Królewskiej Marynarki Wojennej Szwecji. Prze­
bywały one na zaproszenie Wyższej Szkoły Marynarki Wojennej im. 
Bohaterów Westerplatte w Gdyni.

Goście zwiedzili Ziemię Gdańską. W czasie pobytu na Westerplatte, 
pod Pomnikiem Obrońców i Wyzwolicieli Wybrzeża marynarze 
szwedzcy złożyli kwiaty, odbyły się także liczne spotkania oraz 
wspólny rejs polskich i szwedzkich podchorążych. (PAP)

KURS DLA SPECJALISTÓW Z KRAJÓW ROZWIJAJĄCYCH SIĘ

5 bm. rozpoczął się w Krakowie miesięczny kurs nt. nowocze­
snych technologii w odlewnictwie dla inżynierów i techników kilku­
nastu krajów rozwijających się.

Kurs zorganizował Instytut Odlewnictwa w Krakowie przy współ­
pracy z Organizacją Rozwoju Przemysłu Narodów Zjednoczonych — 
UNIDO. W programie przewidziano wykłady i ćwiczenia z zakresu 
10 zagadnień odlewniczych oraz zwiedzanie zakładów przemysło­

wych. Wykłady i ćwiczenia prowadzą pracownicy naukowi Instytutu 
Odlewnictwa i Akademii Górniczo-Hutniczej. (PAP)

„Skandal odbudowy Friulli"

Aresztowania we Włoszech

Przed IX Plenum KC PZPR

Doskonalenie jakości usług 
produkcyjnych dla rolnictwa

Rozszerzenie usług produk­
cyjnych dila rolnictwa oraz po­
lepszenie ich jakości i termi­
nowości jest jednym z podsta­
wowych warunków dalszej in­
tensyfikacji prod-ukcji rolnej. 
Toteż w bieżącym pięcioleciu 
wartość tych usług rolniczych 
powinna wzrosnąć z 14,5 do 25 
mld zł.

Organizowaniem I prowa­
dzeniem działalności usługo­
wej na rzecz rolnictwa zajmu­
ją się głównie Spółdzielnie 
Kółek Rolniczych istniejące 
już niemal w każdej gminie na 
terenie kratju. Coraz lepsze wy 
posażenie tych placówek w no 
woczesne, wysoko wydajne ma 
szyny pozwala sukcesywnie 
rozszerzać zakres usług, a roz 
budowa zaplecza warsztatowe 
go stwarza podstawy do efek­
tywniejszego wwkorzys<ania 
maszvn i pozostałego majątku 
trwałego, którego wartość wv_ 
nosi już w kółkach rolniczych 
przeszło 63 mld. zł.

Na bieżący rok założono w 
SKR zwiększeni^; usług na 
rzecz rolników indywidual­
nych o 17 procent w porówna

Spór o „Concorde** * * 4 trwa

Prasa włoska nisze o no­
wych aresztowaniach osób
wmieszanych w tzw. „skandal
odbudowy Friulli” — włoskie­
go regionu, zniszczonego orzez
katastrofalne trzęsienie ziemi
6 maja ubiegłego roku.

Po aresztowaniu chadeckie­
go burmistrza miejscowości
Maia.no za sprzeniewierzenie
14 min lirów. zebranvch na 
odbudowę zniszczeń oraz po 
zatrzymaniu sekretarza spe­
cjalnego komitetu rządowego 
za orzywłaszczenie 10 min li­
rów. policja włos-ka aresztowa 
ła w ubiegłam tvgodniu Alfcn 
so Beltrame. bvłego chadec­
kiego burmistrza miejscowości 
Resiutta j jego svpa.

A. Beltrame jest oskarżony

Prezydent USA 
otrzymał memorandum

Rzecznik Białego Domu po­
twierdził, że prezydent USA 
Jimmy Carter otrzymał, w ce 
lu rozpatrzenia, memoran­
dum dotyczące przedłużające­
go się sporu o brytyjsko-fran 
cuski samolot „Concorde”.

Z doniesień prasy wynika, 
że w memorandum przedsta­
wiono różne poglądy — od peł 
nego zakazu na loty „Concor­
de” w USA po ograniczone 
zezwolenie na eksploatowanie 
tego samolotu. (PAP) 

o spekulowanie funduszami, 
przeznaczonymi dla ofiar trzę 
sienią ziemi. Zarzuca mu się. 
że przekazał te fundusze na 
książeczkę oszczędnościową 
swego syna, aby ciągnąć z te­
go zyski. Jednocześnie były 
burmistrz Resiutta ofiarował 
także swemu synowi różne 
przedmioty przeznaczone dla 
ofiar trzęsienia ziemi.

W związku z tymi aresztowa 
niami orokuratura wszczęła 
liczne śledztwa. Stwierdzono, 
że we Friulli doszło do mają­
cego szeroki zasięg skandalu, 
bowiem niektóre firmv usiło­
wały sprzedawać zeusuta żvw 
ność mieszkańcom nawiedzo­
nych trzebieniem ziemi rejo­
nów. (PAP) 

niu z rokiem ubiegłym oraz 
wykonanie usług komplekso­
wych na ponad 760 000 ha 
chłopskich pól. Plany te reali­
zowane są pomyślnie. Nadal 
też dokłada się starań by roz­
szerzać zwłaszcza te rodzaje 
usług produkcyjnych, na które 
w danym regionie istnieje 
największe zapotrzebowanie.

W woj. tarnowskim możli­
wości rozszerzenia zakresu 
SKR-owskich usług widzi się 
m. in. w lepszej organizacji 
pracy oraz systematycznym 
powiększaniu parku maszyno­
wego kółkowych gospodarstw. 
Obecnie dvspo.nują on.e już 70 
kombajnami, w tym przeszło 
40 „Bizonami” oraz soora ilo­
ścią innego sprzętu do zbioru, 
siewów i nozostał"ch prac pn­
iowych. Maszvńy te — uważa 
ją w SKR-ach — można by 
w vk orz ysta ć ef ekt vwr' ej na 
dużych obszarach pól. Dlatego 
też zachęca się rolników do 
zakładania upraw zblokowa­
nych i zespołowego gosnodaro 
wania. Sprawniejsze wykony­
wanie remontów i napraw 
sprzętu umożliwi natomiast

Na czas modernizacji „Okęcia"

Poznańska Ławica 
lotniskiem międzynarodowym

Na pięć dni bieżącego mie­
siąca (od 24 do 28) zamknięty 
zostanie — jak już infonmowa 
liśmy — port lotniczy Okęcie 
w Warszawie, z powodu mo­
dernizacji pasów startowych. 
Na ten czas zawieszona zosta­
nie komunikacja krajowa na 
liniach do i ze stolicy, a na 
pozostałych nie ulegnie zmia­
nie. Wyznaczono jednocześnie 
trzy lotniska, które spełniać 
będą funkcję międzynarodo­
wych, obsługując wszystkie 
samoloty przylatujące do Pol­
ski i opuszczające ją. Jednym 
z nich — oprócz gdańskiego i 
krakowskiego — będzie Ławi­
ca w Poznan i-u.

Po raz pierwszy spełniać 
ona ma funkcję lotniska mię~ 
d<zvnarodowego w tak dużym 
zakresie. Dotychczas bowiem 
przyjmowano samoloty z linii 
zagrańicznveh tylko wówczas, 
kiedy nad Warszawą, dla któ­
rej jest lotniskiem zaoasowym 
panowałv złe warunki atmosfe 
ryczn.e. Pierwszv raz będzie 
Ławica pracowała niemal bez 
przerwy całą dobę, z

Od 24 do 28 bm. w Pozna­
niu będą ładować i startować 
samoloty PŁL ^LOT” typu

Raport państw arabskich

Potępienie
polityki Izraela

Sefcretara: generalny Ligi Arab­
skiej Mahmud Riad poinformował, 
że obradujący w Kairze na 61 se­
sji zwyczajnej ministrowie spraw 
zagranicznych ligi postanowili ze­
brać się powtórnie 12 listopada br. 
w celu przygotowania konferencji 
na szczycie państw arabskich. 
Przewiduje sie, że miejscem spot­
kania będzie Tunis, Kuwejt, bądź 
Trypołis.

Mahmud Riad stwierdził ponad­
to, że uczestnicy sesji w Kairze 
pracują obecnie nad raportem, w 
którym przedstawią stanowisko 
państw arabskich na zbliżającej 
się sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. Kraje te 
— powiedział Riad — przygotowu­
ją projekt rezolucji potępiającej 
politykę izraelską na terytoriach 
okupowanych.

Z wypowiedzi sekretarza lig-i wy 
nika, że w dokumencie tym pań­
stwa arabskie nie będą domagały 
się wykluczenia Izraela z ONZ, 
jak to proponowała Syria, ani też 
stosowania sankcji wobec państwa 
izraelskiego. (PAP) 

rozbudowa bazy technicznej. 
Już teraz sprawniej wykonuje 
się przeglądy techniczne ma­
szyn rolniczych dzięki uru­
chomieniu niedawno 2 nowych 
stacji diagnostycznych w 
Trzoianie i Brzostku. Kolej­
nym zamierzeniem tarnow­
skich kółek rolniczych jest roz 
szerzenie zakresu komplekso­
wych zabiegów chemizacyj- 
nych.

W woj. toruńskim kółka roi 
nicze zbierają swoim sprzętem 
zboża już z przeszło połowy 
całego areału na tym terenie. 
Usługi kompleksowe, na które 
zapotrzebowanie szybko się 
zwiększa, m. in. w wyniku za­
wierania przez SKR-y umów 
patron ach ich z rolnikami, wy 
korudą natomiast na obszarze 
22 000 ha uioraw. W miarę po- 
leoszania się wyposażenia w 
nowoczesne maszyny będą one 
nadal rozwijane. Za dwa lata 
bowiem tutejsze kółka, na wy 
konvwanie najbardziej poszu 
kiwanych przez rolników7 usług 
kompleks owych, przezn aczyć 
chcą połowę swych mocy pro­
dukcyjnych. (PAP)

Tu-134, dysponujące 76 miej­
scami i Ił-18 ze 105 miejscami 
na pokładzie. Obsługiwać one 
będą linie do kilkunastu por­
tów Europy, Bliskiego Wscho­
du i Afryki Północnej. Poznań 
będzie miał połączenie z: Al­
gierem, Belgradem. Brukselą, 
Burgas, Genewą, Istambułem, 
Kairem, Konstancą, Kopenha­
gą, Madrytem. Paryżem, Pra­
gą, Rzymem. Sofią, Tunisem i 
Wiedniem. Trudno przy tym 
nie wyrazić obawy, czy — u- 
względn.iając skromne warun­
ki lokalowe — port na Ławi­
cy odpowiednio wywiaże się z 
powierzonej funkcji. Tym bar 
dziej, że ustalono, iż będzie on 
również lotniskiem zapaso­
wym dla obu pozostałych 
miast — Gdańska i Krakowa, 
jeżeli zapanują tam złe warun 
ki a+mesferyczne.

Jak poinformował kierow­
nik poznański e? o Oddziału 
PŁŁ ..Łot” — Zdzisław Jaku­
bowski, przygotowuje się już 
rezenwaeję miejsc w hotelach 
dla załóg w.szvstkich samolo­
tów. Nadal jednak nie wyjaś 
niona jest jeszcze sorawa do­
wozu pasażerów z Warszawy 
do Poznania i z powrotem.

(bop)

„Polski tydzień'4 

w telewizji francuskiej
Wczoraj w pierwszym pro­

gramie telewizji paryskiej roz 
począł się „Polski tydzień”, 
przygotowany i zrealizowany 
we współpracy z telewizją 
warszawską. Poprzedza on 

oficjalną wizytę, jńką złoży we 
Francji w dniach 12—14 wrześ 
nia I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek.

Większość audycji „tygod­
nia”, który trwa do niedzieli 
11 września, jest nadawana 
bezpośrednio z Polski, w ra­
mach południowego dziennika. 
Oficjalnego otwarcia „tygod­
nia” dokonał ambasador PRŁ 
Tadeusz Olechowski.

Pierwszy dzień „tygodnia” 
poświęcony był polskiej kultu 
rze i jej związkom z kulturą 
francuską, zabytkom Warsza­
wy i odbudowie stolicy ze zni 
szczeń wojennych. Francus­

Spółdzielcy wykonali 
plan sprzedaży zbóż

W tym czasie, gdy państwowe gospodarstwa rolne w w 
wództwie poznańskim zakończyły całkowicie żniwowanie 
spółdzielcom pozostały niewielkie kawałki na podmoknie^5 6 i 
polach w rejonie Dolska, otrzymaliśmy informację 2 
wódzkiego Związku RSP w Poznaniu o przedterminowej r? 
lizacji planu sprzedaży zbóż konsumpcyjnych z tegoroczne 
zbiorów. Spółdzielcy zobowiązali się dostarczyć dodatkowo i? 
szcze w tym roku 4 000 ton zbóż konsumpcyjnych, nie ijc„ 
ziarna z blisko 1000-hektarowych plantacji kukurydzy. *

Obecnie poznańscy spółdzielcy przystępują do wykoo^ 
ziemniaków zajmujących 6 000 ha i zbioru kukurydzy sil^ 
wej uprawianej na 9 000 ha. (emp)

Ha terenach dotkniętych powodzią
i

żniwa na ukończeniu
Wzmożony wysiłek rolników 

i me-chaniza torów rolnictwa 
wsparty różnorodnymi forma­
mi pomocy ze strony państwa, 
młodzieży, żołnierzy i zakła­
dów pracy, przy utrzymującej 
się ostatnio na ogół dobrej na 
terenie całego kraju pogodzie, 
dal oczekiwane rezultaty. Z 
wyjątkiem rejonów najhar­
dziej dotkniętych powodzią 
w pozostałych mimo wyjątko­
wo trudnych warunków atmo 
.sferycznych, zbiory zbóż zosta 
ły zakończone wcześniej niż 
w innych korzystniejszych 
pod względem pogody latach.

Obecnie noża kończeniem 
siewu rzepaku oraz drugiego 
pokosu traw, na przeważają­
cym obszarze kraju bez chwi 
li przerwy przystąpiono do 
jesiennych prac potowych. 
Szybkie przepychanie powierz­
chniowych warstw rozmokłej 
roli może spowodować duże 
trudności przeprowadzenia 
orek zwłaszcza na glebach 
ciężkich i zwięzłych. T iteż roi 
nicy dążą do jak najszybsze­
go zaorania pól przeznaczo­
nych pod jesienne zasiewy 
zbóż ozimych. Najbardziej w 
pracach tych zaawansowane 
są PGR-v, które w skali kra­
ju zaorały już przeszło trzecia

Znaczący udział transportu 
w rozwoju gospodarki

Dokończenie ze str. 1

nowamia naszej gospodarki. 
Szczególnie ważne są przewozy 
węgla, zwłaszcza na zaopatrzę 
nie ludności, transport pro­
duktów rolnych, materiałów 
budowlanych — potrzebnych 
do stworzenia zapasów przez 
budownictwo, przewozy towa­
rów przeznaczonych na eks­
port. Zachowanie właściwej 
struktury ładunków musi bvć 
przedmiotem zainteresowania 
nie tylko pracowników tran­
sportu. ale również przedstawi 
cieli innych dKiedttón gospo­
darki.

cy telewidzowie mogli obej­
rzeć 'park łazienkowski i pa­
łac na wodzie, gdzie popular­
ny prezenter Yves Mourousi 
prowadził rozmowę z wicemar 
szałkiem Sejmu, przewodniczą 
cą Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Francuskiej, Haliną 
Skibniewska. historykiem prof. 
Stefanem Kieniewiczem, filo­
zofem prof. Janem Legowi- 
czem, znawcą literatury fran­
cuskiej/ prof. Maciejem Żu­
rowskim i publicystą „Trybu 
ny Ludu” Ryszardem Wojną. 
Przypomnieli oni tradycje zwią 
zków kulturalnych między 
Polska i Francja, a także li­
czne formy dzisiejszej współ­
pracy obu krajów.

We wtorek — francuscy 
telewidzowie obejrzą reportaż 
z nowo powstającego Zagłę­
bia Węglowego na Lubelsz- 
czyźnie. (PAP) 

część pól pod oziminy.
czym ponad połowę planowa- 
nego pod zasiewy jesienne oh 
czasu zaorałv gospodarstw 
państwowe zjednoczenia bia­
łostockiego i kętrzyńskiej 
z j ed n ocz e n i a r o In i c z o - pr zew/ 
słowego oraz blisko połowę-, 
w zjednoczeniach: warszaw, 
skim, olsztyńskim i poznań­
skim. W województwach pćj. 
nocnych i nadmorskich, s 
także w niektórych mnyeh 
rejonach kraju, zwłaszcza w 
PGR-ach. rozpoczęto siewy 
jęczmienia ozimego.

Sprawnie przebiega nrzyp. 
towanie ziarna kwalifikowa­
nego pod tegoroczne zasiewy 
jesienne. Dotychczas oczyść 
no i dosuszono ponad 260 M 
ton nasion jęczmienia ozime­
go, pszenicv ozimej i żvta, z 
czego próbki około 230 ON) 
ton sa już przebadane lub.w 
badaniach w stacjach oceny 
nasion.

Równocześnie z nrzyg^tou 
waniem pól pod zasiewy je­
sienne w większości woje­
wództw. z uwagi na skrócony 
w wyniku obfitych opadów w 
sierpniu, okres wegetacji ziem 
niaków — przestąpiono jużw 
wykopków. (PAP)

Realizacja aktualnych zadań 
transportu nie wyczerpuje 
jednak zasadniczych jego pro­
blemów. Dużo uwagi trzeba 
stale przykładać do system- 
tvcznej modernizacji infra­
struktury komunikacyjnej na­
szego kraju. Istotną sprawa 
jest również podniesienie go­
towości technicznej taboru, 
przyspieszenie naprawy was 
nów i samochodów, a także 
zwiększenie dostaw części za­
miennych. Pracownikom tran- 
s-portu muszą w tym zakresie 
pomóc m. in. resorty przemy­
słu maszynowego i budowni­
ctwa. (PAP)

,rKoziołki" płacą
W dniu 4 września 19T7 r. w 

grze odbyły się dwa losowania:
W losowaniu I stwierdzono: 

grane II stopnia po 3.022,— ’ 
wygrane III stoonia po 51,— *'> *■ 
grane IV stopnia po 7.— zł.

W losowaniu
wygrane II stopnia po 3.512.— ’ 
wygrana III stopnia po 90,— ń, *7 
grane IV stopnia po 9,— zł-

Ponadto wylosowano końców 
banderoli po: 5.090.—, 2.500,- 
500,— zł, o czym wygrywający 1 
staną zawiadomieni pocztą.

WjaoBA
Poznańskie Biuro Prognoz 

tytutu Meteorologii i Gospo< 
Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopolsce zachmurzenie 
kowane, rano zamglenia, loka'-n: 
mgły.

Temperatura minimalna od 1(1 
12 stopni, maksymalna od 22 
24 stopni.

Wczoraj o godzi 17 zanctow8 * *” 
nostępuiace temoeratury: W 
znaniu 20 stopni, w KaliszJ ' 
stopni, w Koninie 21 steoni, 
Lesznie 20 stopni, w Pile 21 
ni; ciśnienie 759.4 mm.

Dzisiejszy serwis Informoc11/ 
oprocował Andrzej Piechocki-
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WIELKOPOLSKI
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przemysłówki" na budowach domów

To ma być pomoc Zniszczenie" postaci Hitlera
Mówi Henryk Bista odtwórca
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a me przyuczanie postaci wodza III Rzeszy w serialu ,,Przed burzą

-^udownictwo mieszkanio- 
R we ma obecnie priory- 
” tet. Podstawową bowiem 

aWą jest coraz szVbsze za 
Pokajanie wciąż narastaj ą_ 

potrzeb przy jednoezes- 
Cym podnoszeniu standardu 

oddawanych do użyt-

Dzi^i znacznej już bazie 
produkcyjnej — zgodnie z pro 
ramem ustalonym przez cen- 
^alne władze partyjne — od­
dawanie każdego roku więk- 
Bej liczby mieszkań, powin_ 
00 być realizowane bez prze. 
nkód. W Wielkopolsce, w obrę 
oie działania Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
któremu podlegają przedsię- 
biorstwa w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyń­
skim i poznańskim, 90 procent 
Wszystkich domów buduje się 
j wielkich płyt. Okazuje się, 
ie uprzemysłowienie budowni 
etwa mieszkaniowego nie roz­
mazuje wszystkich spraw z 
nim związanych. Występujący 
od dłuższego czasu niedostatek 
materiałów budowlanych de- 
zorganizuje prace na placach 
budowy. Przede wszystkim 
hamują tempo robót okresowe 
braki kruszywa i cementu, 
które — oprócz stali — są pod 
stawów ymi s urowc a mi do 
produkcji elementów prefabry 
kowanych. Sytuacja ta spowo 
dowala, że po raz pierwszy 
od wielu lat ubiegłorocznv plan 
mieszkań z trudem wykona­
no. zaś w I półroczu br. po­
wstały zaległości. W lipcu i 
sierpniu nieco one zmalały, 
jednak w dalszym ciągu bu­
dowlani nie pracują na bieżą­
co.

Dla szybszego nadrobienia 
straconego czasu budującym 
domy z pomocą pospieszyły w 
tym roku poznańskie przedsię­
biorstwa budownictwa przemy 
stówego. Kosztem niektórvch 
inwestycji ’ nrzęmvśłówyćh', 
mniej ważnych dla £ os pod ark i 
narodowej, cześć załóg poznań 
skich przedsiębiorstw budow­
nictwa przemysłowego nr 1 1 
nr 2 skierowano do wznoszę 
nia domów.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, 
w większości przypadków pra 
cownicy ci wykonują tzw. sta 
ny zerowe (wykopy pod funda 
menty i piwnice budynków), 
choć pomagali także w pra­
cach wykończeniowych, jak 
np. na osiedlu Mikołaja Koper 
niika w Poznaniu.

Dla poznańskich „przemy­
słówek” wszystko to nie 
jest manewrem bezbolesnym. 
Zmniejszenie liczby pracowni 
ków na realizowanych i prze­
cież planowych obiektach prze 
myślowych, musiało spowodo­
wać zakłócenie na nich tempa 
robót. Problem jednak nie w 
tym, że w sytuacji przyspiesza 
nia budownictwa mieszkanio­
wego manewr ten był koniecz 
nością, ale w przydatności 
„przemysłówek” pnzy budowie 
domów. Wszakże z kilkumie­
sięcznego doświadczenia wyni 
ka. że pomoc ta nie przynosi 
spodziewanych rezultatów.

biorstw musiało oddelegować 
po 50 pracowników właśnie do 
prac wewnętrznych w domach. 
Manewr inwestycyjny wpro. 
wadzono po to, aby dawał na­
tychmiastowe rezultaty. Po­
moc „przemysłówek” byłaby 
więc bardziej skuteczna, gdy­
by ich załogi robiły, to co po­
trafią najlepiej. Ich wydaj 
ność utrzymywałaby się wów 
czas na tym samym poziomie, 
00 przy realizacji wyipróbowa 
nych i sprawdzonych zajęć.

Jeżeli zatem PPBP nr 1 i 
nr 2 mają być w pełni wy­
korzystane w budownictwie

Przez osiem kolejnych ty­
godni uwagę wielu milio 
nów telewidzów przy­

ciągało gigantyczne widowisko 
telewizyjnego teatru faktu, któ 
rego ambitnym założeniem by 
ła analiza splotu wydarzeń, ja 
kie w konsekwencji doprowa­
dziły do wybuchu II wojny 
światowej. Emisja kolejnych 
odcinków dokumentalnego se­
rialu „Przed burzą” przekona­
ła, że zagadnienie tzw. klęski 
wrześniowej jest nadal żywe w 
świadomości społecznej.

W starannie obsadzonym 
przez reżysera Romana Wioncz 
ka widowisku — bez preceden 
su jeśli idzie o skalę przedsię 
wzięcia techniczno-realizator- 
skiego (162 aktorów, około 300 
statystów, pięć miesięcy prób

wać się do tradycji czy stereo­
typów...

— Widziałem fragment nie­
mieckiej kroniki filmowej 
przedstawiającej (krótkie zbli­
żenie) Hitlera przed jego pierw 
szym wystąpieniem jako kanc 
lerza. Widać na jego twarzy 
szatańskie skupienie, które 
można porównać z koncentra­
cją aktora przed spektaklem. 
Gdybym był pisarzem, nie 
wiem, czy potrafiłbym opisać 
ten grymas straszliwego wysił

prawdziwa. Kreując tę postać 
— oprócz prawdopodobieństwa 
sylwetki, poruszania się, gesty 
kulacji, sposobu mówienia, pro 
wadzenia rozmowy — chcia- 
łem przede wszystkim poka­
zać, że było to groźne zjawi­
sko, o którym nie wiadomo, 
czy nie może się nie powtó­
rzyć. W tym sensie widowisko 
— szczególnie dla młodego po 
kolenia — miało być nie tylko
teatrem.

— Postać największego

PPBP nr 1 i nr 2 nie są 
przygotowane do wykonywa­
nia niektórych zadań w budo­
wnictwie mieszkaniowym. Spe 
cjalistyczne to przecież przed­
siębiorstwa, które od wielu 
lat stawiają obiekty przemysło 
we, a sporadycznie ogólno-bu- 
dowlane. Natomiast ud.ział ich 
we wznoszeniu domów był o- 
statmo min ima In v. Kierowa­
nie więc pracowników „nrze- 
mysłówek” np. wyłącznie do 
wvk a ńczan i a wnętrz do­
mów z wielkich ,płvt wymaga 
wpierw przyuczenia ic*h do 
konkretnych prac. Zabiera to 
mnóstwo czasu, a wydajność 
tych brygad, która w budow­
nictwie przemysłowym była 
znaczna. w nowej svtuacii spa 
da. Najlepiej załogi PPBP nr 
1 i nr 2 radża sobie z wykony 
waniem stanów zercwvch. bo 
pod tym względem mają duże 
doświadczenie.

Dlaczego zatem pracownicy 
„orzemysłówek” kierowani są 
do prac wykończeniowych, 
jeżeli nie są do tego przygoto­
wani? Na przełomie czerwca I 
liipca każde z tych przedsię-

mieszkaniowym, to trzeba po­
starać się dla nich o taki za- 
kres robót, który mogą wyko­
nywać — sprawnie i dobrze. 
A jest nim (oprócz stanów ze­
rowych) również wznoszenie 
np. obiektów towarzyszących 
budownictwu mieszkaniowe­
mu. Załogi obu przedsiębiorstw 
realizowały już szereg takich 
budynków, m. in. szpitale PKP 
w Puszczyk owi e i Koninie. 
Mogą więc z powodzeniem na 
wznoszonych obecnie osiedlach 
stawiać placówki służby zdro­
wia, przedszkola, żłobki itp. — 
od fundamentów po dachy. 
Z realizacją tychże kłopotów 
miieć nie będą. Niejeden już 
taki obiekt wybudowały. Zwa­
żywszy, że na takich osiedlach, 
jak no. Winogrady czy Koper 
nika w Poznaniu obiekty uży 
teczności pub licznej wznoszo­
ne są z opóźnieniem, pomoc 
przy nich byłaby niezwykle 
cenna.

Warto zatem jeszcze raz 
skrupulatnie przeanalizować 
działanie „przemysłówek” na 
rzecz budownictwa mieszkanie 
wego, abv nie zaprzepaszczać 
szansy, jaka stworzyło przesu 
ni ecie sił i środków na kieru­
nek priorytetowy. Pomoc 
przedsiębiorstw przemysło­
wych powinna być konkretna. 
A będzie nia wtedy, kiedy pra 
cownicy podetjtmować będą za 
dania zgodne z ich fachowym 
pnz ygotowar iem.

ANNA SIEKIERSKA

i nagrań) 
odtwarzał

kluczową postać
aktor

Teatru Wybrzeże 
Bista.

gdańskiego 
— Henryk

— Co — pańskim zdaniem 
— zadecydowało o decyzji Ro 
mana Wionczka, że właśnie pa 
nu powierzył jedną z głównych 
ról w serialu?

— To samo pytanie zadałem 
reżyserowi po zakończeniu 
prac nad widowiskiem. U- 
śmiechnął się i powiedział, że 
długo szukał aktora do tej ro­
li i kiedyś przypadkiem zoba­
czył fragment filmu, w którym 
występowałem — i jakieś uję­
cie zadecydowało o wyborze. 
Nie potrafił sprecyzować mo­
tywacji. Powiedział tylko, że

Na zdjęciu: scena z serialu 
„Przed burzę". Po prawej — Hen 
ryk Bista w roli Adolfa Hitlera o- 
raz Witold Skaruch jako amba­
sador Wielkiej Brytanii w Niem­

czech.
Fot. — CAF

ku na twarzy, w oczach Hitle 
ra, który jakby kumulował wreżyser musi umieć wyczuć 

możliwości i umiejętności akto sobie potworną pasję, siłę od­
działywania. Było w tym cośra.

— Jak przebiegałv prace 
nad pańską rolą w widowisku?

— Były 
rozmowy 
mu wiele 
czek zna

to niekończące się 
z reżyserem, które- 
zawdzięczam. Wion- 
ten okres historycz-

ny rewelacyjnie — potrafi pre 
cyzyjnie osadzić postać czy fakt 
historyczny w kontekście wy­
darzeń. Obejrzałem ogromną 
ilość materiałów filmowych 
różnych produkcji, przeczyta­
łem wszystkie dostępne w kra 
ju Dublikacje. Największą trud 
ność sprawiły nam rekonstruk 
cje rozmów dyplomatycznych, 
z których — rzecz jasna — nie 
było materiałów filmowych. 
Ale z drugiej strony trudno 
było tak po prostu odtwarzać 
zachowanie się Hitlera, na 
przykład, histeria czy raczej 
szał, gdy zapoznał się z treścią

Ile Kraków 
ma zabytków?
M mo, że zabytki Krakowa doczekały sią 

ogromnej liczby różnych publikacji — 
nikt nie wie dokładnie, ile ich napraw­

dę jest? Kraków, mimo, że wielu badaczy 
poświęciło mu całe życie, nie doczekał sie do- 
tychczas takiej monografii, która Dozwoliłaby 
”stalić wartość wszystkich zabytkowych bu­
dowli dla kultury narodowej oraz umożliwi­
łaby orawidłowy rozwój miasta.
Kolejnm paradoksem jest fakt, że na 230 

kwadratowych miasta za zabytki uznano 
dotychczas zaledwie 2 zespoły urbanistyczne 
piasta lokacyjnego z Wawelem i .dzielnicę 
Kaźmierz). Tymczasem, według specjalistów, 
td faktem bezspornym, że historyczny Kra­

ków nie ogranicza się ty®ko do tych komplek­
sów. Terenami .zabytkowymi są również Zwie­
rzyniec. Krzemionki, P:asek, Klepacz. Stra- 
dom, Wesoła, Bielany, Mogiła, Wola Gustow­
ska oraz inne rejony, których przybyło wraz 
z powiększeniem obszaru administracyjnego 
Krakowa, jak no. Onactwo Tynieckie.

Takt stan wpłynął na fakt, że Kraków — 
w odróżnieniu od irnvch miast Europy np 
Bratysławy, Pragi. Moskwy i Wielkiego Tyr- 
ncwa — nie un:knał poważnych błędów ur- 
barristwczinydh. Wiele zabytkowych zespołów 
„obudowano” ścianami nie najpięknwńs^^ch, 
choć uchodzących za nowoczesne osiedli. Tym 
samym — stare obiekty architektoniczne 
przestały s-nebińać jedną ze swoich oo^tsławo­
wych funkcji, nazwaną pr^ez fachowców 
j^^a dalekiego oddz;aływania”.

Wi^e robi się w Krakowie rfa renmvaM! 
zabytków położonych w obrębie ..Starówki”, 
ale... ^est ona często młodym
choć bardziej okazała od wielu ześnołów 7^ ■ 
bytkowych położonych na peryferiach. (PAP)

angielskiego ultimatum,
sprzeczne z protokołem zacho­
wanie się podczas rozmów dy 
plornatycznych czy pokrzyki­
wanie na oficerów podczas od 
praw sztabowych. Większość 
widzów uznałaby, że aktor prze 
szarżował. Musiałem więc u- 
żyć nieco skromniejszych, nie 
tak ekspresyjnych środków wy 
razu, by uczynić postać bar­
dziej przekonywającą.

— Wydaje się również, że 
narosła już pewna tradycja 
czy raczej stereotyp w pokazy 
waniu oostaci Hitlera: jako bo 
hal er filmów realizowanych w 
różnvch krajach był to najeżę 
ściej błazen, szaleniec; nato­
miast widz starszego pokolenia 
pamięta Hitlera z wojennych 
kronik filmowych, gdzie nieod 
miennie triumfował jako wódz

groźnego, przerażającego, coś, 
co umykało próbom racjonal­
nego wyjaśnienia. Staraliśmy 
się więc pokazać Hitlera moż­
liwie wielostronnie. Dodatko­
wą trudność sprawiał fakt, że 
widowisko obejmowało okres 
od października 1938 do wrze­
śnia 1939 — natomiast widzo­
wie pamiętają twarz i postać 
Hitlera w przeciągu całej jego 
kariery. Poza tym, a raczej 
przede wszystkim założyliśmy, 
że człowiek, który tak pokiero 
wał ogromnym państwem i do 
prowadził Europę do klęski, 
nie mógł być idiotą. To był mój 
punkt wyjścia do budowania 
postaci, która w przeciwnym 
razie nie byłaby prawdziwa. 
Musieliśmy także pokonać pew 
ne stereotypy w odczytywaniu 
postaci Hitlera, sformułowane 
przez teatr, no. „Kariera Artu 
ra tli” Brechta, czy filmu, np. 
„Dyktator” Chaplina. Naszym 
zadaniem a jednocześnie szan 
są było historyczne odczytanie 
postaci, przedstawienie Hitle­
ra takim, jakim był w rzeczy­
wistości.

— Co zatem złożyło się na fa 
kie odczytanie postaci, jakie 
widzieliśmy w serialu?

— Aktor zawsze w jakiś sno 
sób ustosunkowuje się do kreo 
wanej przez siebie postaci. Do 
szedłem do przekonania, że w 
tym wypadku jedynie słuszna 
koncepcja byłoby . zniszczenie” 
postaci. Nie podjąłbym się ,.o- 
bronv” — w sensie aktorskim 
— tej Postaci, obawiajac się, że 
w którymś momencie musi 
..przebić” moja osobowość ak­
tora i człowieka wsnółczesne-

zbrodniarza w historii ludzko­
ści odtwarzał pan „obiektyw­
nie” — chociaż ta postać wyda 
wala się prowokować do kary­
katury, groteski...

— Starałem się nie wprowa 
dzać żadnych przejaskrawień. 
Po zakończeniu nagrań miałem 
sporo wątpliwości, czy aby 
„mój” Hitler nie jest zbyt ma­
ło ekspresyjny (jak wiadomo 
był to osobnik nadnerwowy, 
krzykliwy). Moim zadaniem by 
lo jednak oddać postać z jak 
największym prawdopodobień­
stwem historycznym, nie dopu 
szczając do łatwych w tej sy­
tuacji — i zrozumiałych — prze 
szarżowań.

— Jak pan odbierał widowi 
sko w czasie jego emisji?

— Oczywiście potrafię oce­
nić plusy i minusy mojej robo 
ty aktorskiej. Jednakże ogląda 
jąc siebie na ekranie telewizo­
ra miewałem wrażenie, że wi­
dzę kogoś innego. Było to od­
czucie obcości człowieka, któ­
ry wyszedł poza swoje natural 
ne uwarunkowania jako aktor, 
poza swoje emploi. Tutaj znów 
ukłon pod adresem reżysera, 
który potrafił zmusić aktora, 
by „wyszedł z siebie”, poka­
zać, że to jest właśnie to. Zwa 
żywszy ogromne ryzyka gra­
nia tej postaci. Nie idzie prze 
cięż o to, by Hitler śmieszył, ale 
o to, by sprowokować odbior­
ców do określonych wniosków 
historycznych.

— Wydaje się .jednak, że nic 
zależnie od sposobu, w jaki 
rejestrowały Hitlera kroniki 
filmowe, czasem był on po pro 
stu. śmieszny, na przykład gro 
teskow7y chód, gestykulacja 
przypominająca złego aktora...

— Być może wchodzimy tu 
w rejony historiozofii, ale Hit­
ler w rzeczywistości korzystał 
z nauk aktora (po kategorycz­
nym stwierdzeniu laryngologa, 
iż straci głos w ciągu roku, je 
śli nie weźmie lekcji dykcji i 
emisji). Zastanawiano się na­
wet w jaki sposób ten czło­
wiek. który nie interesował się 
polityką a wyłącznie aoara- 
tem głosowym swego klienta, 
wpłynął na losy świata. Tenże 
aktor przekazał mu także pe­
wien sposób poruszania się, ge 
stykulacji, na przykład syme­
tryczne gesty obu rąk, sposób 
siedzenia, imperatorskie pozy, 
H’tler doceniał używanie śród 
ków aktorskich i chętnie nimi
szafował, gdyż ułatwiały mu

? zwycięzca. Kreując tę posiać, go, że nie będę obiektywny a 
nie można było nie ustosunko- w konsekwencji — postać nie

prowadzenie rozmów dyploma 
tycznych. Z czasem, gdv brak 
ło kontroli „reżyserskiej” (nau 
ka trwała tylko rok), i gdy, na 
skutek wydarzeń — Hitler tra 
cił panowanie nad sobą gesty 
te stały się śmiesznym nawy­
kiem.

Rozmawiał
JERZY PAWLAS

Pogasły flesze reporterów, 
ucichły wzniosłe prze­
mówienia, laureaci, gos 

Podarze grodu Przemysława 
Or8z różnojęzyczny tłum gości 
2 całego świata opuścili piek 

salę im. Marcina Grobli- 
Cza poznańskiego Muzeum Tn- 
shumentów Muzycznych, aby 
* salce położonego opodal re 
ncsansowego ratusza pogwa­
łć przy lampce wina o emo 
^ach zakończonego niedawno 
, Międzynarodowego Kon- 
, Ursu Lutniczego im. Henry- 
a Wieniawskiego.

. 0 konkursach i festiwa- 
ach mówi się czasem z prze- 
asem. Że jest ich zbyt wiele, 
a ranga ich maleje, że obec 

już nie każdy kraj, ale 
"r^cz każde większe miasto 
rzadza festiwale i wszelakie 
onkursy: muzyczne, piosen- 

^arskie, filmowe, plastyczne.
Jest w tym pewna doza 

Prawdy. Równocześnie są im- 
Pręzy, których pozycja stale 
r°sme i to nie z powodu re- 
^ordów skrzętnie odnotowy- 
j.anych ^trrez organizatorów: 

’Czby uczestników z tylu to
Vlu krajów świata. Tajem­

nica ich powodzenia tkwi w 
roli jaką spełniają w podno­
szeniu rangi określonej dzie­
dziny twórczości i rzeczywi­
stym upowszechnianiu trwa­
łych wartości kulturalnych.

„Powiem wprost — stwier­
dza przewodniczący jury V 
Międzynarodowego Konkursu 
Lutniczego im. Henryka Wie­
niawskiego i zarazem prezes 
Stowarzvszenia Polskich Ar­
tystów Lutników, dr Włodzi­
mierz Kamiński — nasze kon 
kursy nie tylko sprzyjają, u- 
powszechnianiu wiolinistyki, 
ale wręcz znarunkują rozwój 
tej sztuki. Nie jest to żad­
nym przejawem megalomanii 
bowiem opinia ta wyrażana 
jest zgodnie przez wszystkich 
najwybitniejszych uczestni­
ków, gości i obserwatorów z 
kilku kontynentów, uczestni­
czących w poznańskim kon­
kursie”.

Dyrektor poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego — Edmund 
Grabkowski Opatruje źródła 
tak wysokiej oceny imprezy 
przez polskich i zagranicz­
nych specjalistów w samej

Następcy Stradivariusa
koncepcji konkursów, noszą­
cych imię wielkiego polskie­
go kompozytora i wirtuoza. 
„Jesteśmy jedyną w świecie 
instytucją konkursową, która 
pod wspólnym patronatem sku 
pia trzy najistotniejsze dzie­
dziny sztuki związane ze 
skrzypcami: utwory kompono 
wane na ten instrument, bu­
dowę skrzypiec i wykonaw­
stwo, tj. grę na skrzypcach. 
Co kilka lat organizowane są 
systematycznie w Poznaniu 
międzynarodowe konkursy: 
kompozytorski, lutniczy i 
skrzypcowy”.

NAJPIĘKNIEJSZY 
Z INSTRUMENTÓW

„W kronikach światowego 
lutnictwa zapisano wiele pięk 
nych kart, lecz najpiękniejsze 
z nich dotyczą najdoskonal­
szego z instrumentów lutni­
czych — skrzypiec” — czyta­
my. m. in. w specjalnym o-

pracowaniu, przygotowanym z 
okazji konkursu lutniczego. 
Instrument ten, mający swój 
rodowód w twórczości ludo­
wej, uformowany został w 
swym artystycznym, klasycz­
nym i profesjonalnym kształ 
cie w epoce Renesansu, we­
dług koncepcji — jak wieść 
głosi — samego Michała Anio­
ła. Dziś jeszcze najwięksi 
wirtuozi świata marzą o tym, 
aby grać na unikatowych i 
bezcennych instrumentach, 
stworzonych przez założyciela 
włoskiej szkoły cremońskiej, 
Andrea Amatiego czy najsłyn 
niejszego jej przedstawiciela 
— Antonio Stradivariusa. 
Skrzypce są jak szlachetne 
wino. Ich walory wzrastają z 
wiekiem. Organizatorzy mi­
nionego właśnie konkursu lut 
niczego sprawili jego uczest­
nikom miłą niespodziankę; 
podczas koncertu inaugura­
cyjnego radziecki artysta, 
Oleg Krysa, grał na skrzyp­

cach Stradivariusa, pochodzą­
cych z kolekcji moskiewskie­
go Muzeum Instrumentów Lut 
niczych, a Polka Jadwiga Ka­
liszewska — na skrzypcach z 
1602 r., wykonanych przez 
słynnego polskiego lutnika, 
Baltazara Dankwarta, znajdu­
jących się w zbiorach po­
znańskiego Muzeum Instru­
mentów Muzycznych.

TRADYCJE 
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

Zasługi polskich twórców 
tych pięknych instrumentów 
są równie dawne i chlubne jak 
włoskich mistrzów. Byli nimi 
— aby wymienić najsłynniej­
szych — nasi lutnicy Rene­
sansu, jak: Mateusz Dobruc- 
ki (1520—1602), Marcin Gro- 
blicz (około 1530—1609) i 
współczesny mu Baltazar Dan- 
kwart. Te piękne tradycje kon 
tynuowali dalsi przedstawicie 
le rodów Grobliczów i Dan-

kwartów, jak również Stani­
sław Zwierzyński, Wojciech 
Pilichowski, Mateusz Kwiat­
kowski, Szymon Gutowski, 
Andrzej Miciński, Krystian i 
Gustaw Hauslerowie, Wła­
dysław Baczyński, Henryk Ru- 
dert, czy też zwany „Stradi- 
variusem Północy” Karol Mi­
kołaj Sawicki, z którego usług 
korzystał sam Niccolo Paga­
nini. W poznańskim Muze­
um Instrumentów Muzycz­
nych — jedynym tego typu 
w kraju — można oglądać o- 
becnie niektóre z dzieł tych 
wybitnych twórców, które 
przetrwały burzliwe dzieje his 
torii, wojen i grabieży, jakie 
nawiedzały nie tak rzadko 
nasz kraj.

Nie dla każdego dostępne 
są dzieła sławnych mistrzów, 
tym bardziej, że we współ­
czesnym świecie stały się one 
forma dobrej lokaty kapitału, 
podobnie jak płótna sławnych 
malarzy. I dlatego też sprawą 
wielkiej wagi stała się po­
trzeba ożywienia światowego

'Dokończenie nh str. 4'
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Tradycje współpracy teatrów
Teatr polski i francuski łą­

czą żywe więzy, sięgające od­
ległych lat. Z dziejami naszej 
sceny trwale związani są fran 
cuscy klasycy. Wystawiony w 
1662 r. „Cyd” Corneille'a u- 
ważany był za jedno z najpięk 
niejszych widowisk jakie wy­
stawiono za ostatniego z Wa­
zów. Od narodzin sceny na­
rodowej wiernie nam towa­
rzyszy nieśmiertelny MoLer. 
którego utwory, obok Szeks­
pira i Fredry, należą do naj­
częściej granych.

O tym jak poważne miejsce 
zajmuje w repertuarze pol­
skich teatrów francuska dra­
maturgia, świadczy wymow­
nie liczba ponad 1000 premier 
autorów tego kraju, które od­
były się na scenach Polski Lu 
dowe j.

Choć nie w tym samym stop 
niu, nad Sekwaną znane są 
również dzieła polskich drama 
turgów. W ostatnich latach o- 
gromne zainteresowanie fran­

cuskiej krytyki i środowiska 
teatralnego wywołała twór­
czość Stanisława Ignacego Wit 
kiewicza. Obok jego dzieł wy­
stawianych na scenie, prezen 
towanych w TV i radiu, na a- 
f i szach teatrów francuskich 
widniały, bądź widnieją naz­
wiska m. in. Tadeusza Ritt- 
nera, Gabrieli Zapolskiej, Zo­
fii Nałkowskiej, a ze współ­
czesnych autorów — Sławo­
mira Mrożka, Tadeusza Róże­
wicza, Macieja Zenona Bor- 
dowicza.

Polscy widzowie mieli oka­
zję zapoznania się z teatrem 
francuskim nie tylko poprzez 
dramaturgię, ale i drogą bez- 
pośrednich kontaktów — dzię 
ki wizytom w naszym 'kraju 
najsłynniejszych scen. Pierw­
szą wizytę po wojnie złożył 
w 1948 r. zespół Louisa Jou- 
veta. Trzykrotnie odwiedziła 
Polskę Komedia Francuska, 
która ostatnio gościła w 1975 
roku. W pamięci polskich wi­
dzów utrwaliły się występy

Theatre National Populaire 
pod kierownictwem Jeana 
Villara, z niezapomnianym 
Gerardem Philipem, Teatru 
Madelaine Renaud i Jeana 
Louisa Barraulta, Theatre de 
la Cite Yilleurbane itp. Przed 
dwoma laty, podczas sezonu 
Teatru Narodów w Warszawie 
wystąpił paryski Theatre du 
Soleil Ariane Mnouchkine.

Polskie teatry wielokrotnie 
prezentowały swe najlepsze 
osiągnięcia w paryskim Tea­
trze Narodów. Po raz pierw­
szy wystąpił tam w 1954 r. Te­
atr Kameralny z Warszawy, 
z ..Mężem i żoną” Fredry oraz 
„Grzechem” Zeromsidego. W 
tegorocznym sezonie teatru 
narodów kraj nasz reprezen­
tował Teatr Studio Józefa 
Szajny ze soektaklami „Dan­
te” i „Replika”. Jesieni a br. 
wystąpią w Paryżu: Teatr 
„Critot 2” Tadeusza Kantora 
z „Umarłą klasą” oraz Polski 
Teatr Tańca Conrada Drze­
wieckiego. (PAP)

Grupy rozpoznawcze w Anglii

Irlandzka Armia Republikańska
Dżibuti respektują 

postanowienia
aktywizuje

Podziemna Irlandzka Armia 
Republikańska może wkrótce 
wznowić kampanię terrorys­
tyczną w Londynie i innych 
m'astach angielskich. Według 
informacji Scotland Yardu, do 
wódzbwo IRA skierowało do 
Anglii specjalne grupy reko­
nesansowe i organizuje prze­
rzuto broni i materiałów wy­
buchowych.

W ostatnich dniach połud- 
niowoirlandzka służba bezpie­
czeństwa wykryła w Dublinie 
ładunek około 120 kg materia­
łów wybuchowych, wyekspe­
diowany przez IRA do Loncto 
nu. -Ładunek ten wystarczył­
by dla wykonania 50 bomb 
zegarowych. Scotland Yard o- 
bawia się. że w nowej kamoa- 
hii terrorystycznej mogą bvć 
Planowane nie tvlko zamachy 
bombowe, lecz także zamachy 
na czołowych brytyjskich poli­
tyków.

działalność
Akty terroru zostały zapo­

czątkowane przez irlandzkie 
podziemie na terenie Anglii w 
1972 r. W rezultacie śmierć 
poniosło 60 osób, a wiele zo­
stało rannych. Kres zama­
chom położyła akcja specjal­
nej grupy antyterrorystycznej 
Scotland Yard, której udało się 
zlifcwidować irlandzką siatkę 
terrorystyczną w Anglii.

Istnieją obawy, że nasile­
nie terroru może nastąoić 
także na terenie Irlandii. 
Punktem wyjścia do nowej 
kampanii terrorystycznej mo­
gą być — jak się przypuszcza 
— zamachy zorganizowane 
przez protestanckich ultrasów 
na niektórych czołowych przy­
wódców republikańskich. Za­
machy się nie udały, lecz móż 
na oczekiwać akcji odweto­
wych IRA. (PAP)

krajów arabskich
Minister spraw zagranicznych 

przyjętej w niedzielę w skład 
gi Arabskiej Republiki Dżibuti 
Ahdallah Kamei powiedział w 
Kairze, że jego kraj będzie re­
spektował postanowienia krajów 
arabskich w sprawie bojkotu 
Izraela. Dodał jednocześnie, że 
wszelki atak na którekolwiek z 
naństw arabskich Dżibuti hedzie 
traktowało jak agresję na swoje 
terytorium. (PAP)

skorupy ziemskiej
Rozwijają się polsko-fran­

cuskie badania geofizyczne, 
prowadzone przez Zakład Gej 
dezji Planetarnej Centrum Ba 
dań Kosmicznych PAN oraz 
Instytut Fizyki Ziemi w Pary 
żu i Strassburgu. Od kilku lat 
specjaliści obu krajów prowa­
dzą badania pulsowania skoru 
py ziemskiej. Są to precyzyj­
ne pomiary tzw. pływów sko­
rupy ziemskiej — czvli mewie! 
kich okresowych defoimacji, 
sztywnej części kuli ziemskiej 
przypominających zjawiska 
przypływów i odpływów mo­
rza. Pod wpływem przyciąga­
nia Słońca i Księżyca oowsta- 
ja na kuli ziemskiej niewiel­
kie wybrzuszenia. (PAP)

Obradują brytyjscy 
związkowcy

W Blackpool rozpoczął wczo 
raj obrady doroczny zjazd Cen 
trali Brytyjskich Związków' 
Zawodowych (TUC). Kulmina­
cyjnym momentem obrad, któ 
re potrwała do niatku i skon­
centrują się głównie ■ na pit,o- 
hl ema t vce eV onom i cz n o - s on - 
łecznej, będzie wystąpienie 
premiera Callaęhana. zaoowie 
dziane na wtorkowe popołud­
nie. Szef rządu początkowo 
nie miał przemawiać na zjeź- 
dzie, ale narastająca opozycja 
ruchu związkowego wobec 
strategii . yosoodarozei rządu 
skłoniła Jamesa Callaehana 
do zmiany decvzji i oodiecia 
próby stawienia czoła skon- 
centmwan^m atakom związ­
kowców. Jak powszechnie ocze 
kpie się. premier będzie bro­
nić dntochczasowei nuTitok; 

i rządu i mi przyszłego kierun­
ku. (PAP)

Na warsztacie twórców

Bijatyka i pożary

Epilog festiwalu

w Scheessel
Do zamieszek. bijatyk i podpa­

leń doszło w niedzielę w czasie 
festiwalu muzyki rockowej w 
miejscowości Scheessel w Dolnej 
Saksonii w RFN. Rozczarowani 
widzowie ruszyli na estradę, gwiż- 
dżąc i wybijając reflektory, edy 
okazało się. że z 21 zapowiedzia­
nych zespołów muzycznych na 
występy przybyło zaledwie pięć. 
Sytuacje na festiwalu, który od­
bywał się na wolnym powietrzu, 
pogarszał padaiaćy ciągle i
przedłużające się przerw-”. ly^-^o- 
wie zadali zwrotu pieniędzy za bi­
lety wstępu.

Przybyła na miejsce straż pożar­
na, nie zdołała ugas’ć pożarów

Program rządu 
japońskiego

Opracowany przez r*a.1 ja­
poński, największy od 1973 r.. 
program ekonomiczny orzezna 
cza około 9 mld dolarów na 
nobudzenie koniunktury w gos 
podarce japońskiej i z a omenie 
nie 6- 7-procentowego wzrostu 
ekonomicznego. Prawie poło­
wa tej sumy ma bvć przezna­
czona na zamówienia publicz­
ne

Na pytanie, nad czym pra­
cują, jakie mają najbliższe 
nlany, odpowiedzieli dzienni­
ka w.om PAP:

Gabriela. Pauszer - Klonow­
ska: — Ukończyłam powieść 
h i stor y czno -bi ogr a f im na ..Pani 
r>a Puławach” o Izabeli z 

J Flemingów Czartoryskie! Pi- 
szę Dowieść historyczną „Pięk 
ny Potocki” o wybitnym dzia 
łączu politycznym końca XVIII 
wieku — Ignacym Potockim. 
Jednocześnie przygotowuję dru 
gie, rozszerzone wydanie 
moich „Zwykłych spraw nie­
zwykłych ludzi”.

Henryk Pałulis: — Od kil­
ku lat zajmowałem się prze­
de wszystkim pedagogiką 
skrzypcową na wyższych u- 
czelndach muzycznych Warsza 
wy i Wrocławia. Obecnie 
przygotowuję nowe programy 
recitalowe, złożone m. in. z 
utworów Boethouena i Barto­
ka. Jesionią wybieram się do 
RFN, gdzie grać będę koncert
Wieniawskiego.

.Stanisław Mikulski: — Na
Scenie Kameralnej wystąpi- -

łom w premierze ..Lata” T. 
Rittnera. W TV ukończyłem 
zdjęcia do 6-odcinkowego se­
rialu dla młodzieży „Dziew­
czyna i chłopak” i wystąpię 
w jednym' z odcinków serialu 
„Żvcie na gorąco”.

Jan Górec-Rosiński: — Tcm 
wierszy' pt. „Ulica Sokratesa” 
ma być wydany przez PIW, 
opowiadania pt. „Mężczyzna 
i miłość” — złożyłem w Wy­
dawnictwie Łódzkim. Kończę 
tom esejów pt. „Podróż po zie­
mi nieob:e catnej”. Ponadto 
pracuję nad wyborem felie­
tonów i powieścią ..Science 
fiction” dla KAW. Mam za­
wartą umowę z „Iskrami” na 
napisanie „Ateńskiego ABC”.

Jan Leśniak: — Pracuję 
nad cyklem grafik związanych 
z nroblemcm zagrożenia natu 
ralnego środowiska człowieka. 
Najnowsze prace z tego cyklu 
znajdują się obecnie na wy­
stawie w warszawskim Domu 
Artysty Plastyka. Mam za­
miar zająć się także malar­
stwem, które porzuciłem na
rzecz grafiki. (PAP)

Następcy Stradivariusa

Dzisiaj w Koninie
mecz Polska — ZSR^

Dzisiaj o godz. 1.6.30 na stadio­
nie XXX-lecie w Koninie rozi>ocz 
nie się mecz piłkarski drugich 
reprezentacji Polski i Związku 
Radzieckiego. Spotkanie to zapo­
wiada się bardzo interesująco. 
Druga reprezentacja Polski pro­
wadzona przez trenera Kuleszę 
zmierzyła się ostatnio w Kaliszu 
z NRD i po dobrej grze zwycięży 
la 2:1. Teraz nasi piłkarze staną 
przed równie trudnym zadaniem. 
Zespół Związku Radzieckiego, 
który wystąpi w Koninie oparty 
jest na drużynie juniorów, którzy 
w tym reku zdobyli mistrzostwo 
świata.

Barw Polski bronić będą zawód 
nicy doświadczeni, z których 
wielu grało już w pierwszej re­

Sparringowe mecze 
piłkarek Przemysława
Przygotowujące się do nowego 

sezonu piłkarki ręczne Ii-ligowe 
go Przemysława rozegrały kilka 
sparringowych spotkań z Otmę- 
tem Krapkowice i MKS-em Jeży 
ce. Poznanianki uległy Otmęto- 
wi 12:14 (6:7) i 17:22 (13:12) oraz 
pokonały MKS Jężyce 17:14 (8:6) 
i 23:12 (10:7). W poznańskim zespe 
le, który grał w porównaniu z 
ubiegłym sezonem w znacznie 
zmienionym składzie wyróżniły 
się Żurowska, Czerwińska i No- 
bik. (wił)

wywołanych przez rozżalonych mi­
łośników muzyki, którzy w ten 
sposób dawali upust swemu nie­
zadowoleniu, m. in. zostały pod­
palone samochody organizatorów 
nieudanej imprezy. Kilka osób zo- 
s’ało rannych, w tym joden stra­
żak, zaś straty materialne we­
dług wstępnych szacunków wvn'c-

„HMon maroę. Tn”',Ut i okrzy­
ki 20 000 widzów trwały do rana.

iV.P
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lutnictwa. odrodzenia pięk­
nych tradycji twórczości lut­
niczej.

„MOŻEMY SIE OD WAS 
WIELE NAUCZYĆ..."

W tej dziedzinie kraj nasz 
odgrywa — jak się okazuje 
czołową rolę organizatorską. 
Badania nad historią polskie­
go lutnictwa zainicjował nie­
żyjący już, znakomity poznań 
ski znawca przedmiotu, Zdzi­
sław Szulc. Powołano Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów 
Lutników, a mecenat państwa 
przesądził o wszestronnym roz 
woju tej dziedziny. Lutnic­
two uznane zostało w Polsce 
za działalność twórcza, po­
dobnie jak literatura, plastyka, 
teatr. Lutnicy mają prawo do 
własnej pracowni i szkolenia 
następców, a ostatnio — do 
eksportu (poprzez „Desę”) 
swych instrumentów i iposia- 
dania własnego konta dewi- 
zowego. Jest to istotna spra­
wa jeśli chodzi o rozwiązywa 
nie problemów z uzyskiwaniem 
wartościowego surowca na bu 
dowę skrzypiec. Co prawda i

u nas rosną jawory i świerki, 
z których się je wyrabia, ale 
jawor jaworowi nierówny. Cen 
ne drewno na jeden egzem­
plarz skrzypiec kosztuje oko­
ło 200 dolarów, a bywra, że je­
dna tylko deszczułka z najbar 
dziej wartościowego drzewa 
kosztuje tyle samo.

Według opinii zagranicz­
nych specjalistów lutnictwa i 
wiolinistyki, zarówno z kra­
jów socjalistycznych jak i kra 
jów o takich tradycjach lut­
niczych jak Włochy czy Bel­
gia. za wzór służyć może rów 
nież nasz system szkolnictwa 
lutniczego. W jego ramach 
istnieje np. klasa lutnictwa 
nrzy poznańskim państwowym 
liceum muzycznym, która łą­
czy wykształcenie muzyczne 
z umiejętnościami twórczości 
lutniczej. To połączenie daje 
właśnie przyszłym następcom 
Stradivariusa pełną znajo­
mość funkcji muzycznych in­
strumentu. Z kolei w zako­
piańskim liceum im. Antonie­
go Kenara działa klasa lut­
nicza pielęgnująca funkcje 
plastyczne instrumentu.

Właśnie absolwent tej 
szkoły, Józef Bartoszek, został 
triumfatorem V Międzynarodo

wego Konkursu Lutniczego im. 
H. Wieniawskiego. Jego skrzyp 
ce zdobyły I nagrodę i jedną 
z dwóch równorzędnych IV 
nagród. Odnotować trzeba, że 
po raz pierwszy w dziejach 
tego konkursu Polak został 
laureatem. Obok Bartoszka 
laureatem V nagrody został in 
ny nasz rodak — Franciszek 
Marduła.

Według jednomyślnej opinii 
ponad 100 obserwatorów kon­
kursu z kilkunastu krajów — 
poznańska impreza, jeśli cho­
dzi o zapewnienie warunków 
całkowitej bezstronności ocen 
jury — nie ma sobie równych 
w święcie. Wskazywali na to 
również członkowie przybyłej 
do Poznania delegacji włos­
kiego miasta Cremony, które­
go imię nosi słynna w świę­
cie „szkoła lutnicza”. O współ 
pracy lutniczej i wymianie 
doświadczeń w dziedzinie or­
ganizacji konkursów, o po­
trzebie takiej współpracy i wy 
korzystaniu naszych doświad­
czeń mówiono też szeroko na 
zorganizowanej specjalnie koń 
ferencji organizacji lutniczych 
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski 
i Związku Radzieckiego.

ALEKSANDER NOWAK

prezentacji kraju, w kadrze 
społu zaszła jedna zmiana, w '{' ' 
sce niedysponowanego p. j n,l,i f 
z Widzewa, trenerzy powołali’’ T 
mecz stopera Piasta Gliwice _Bł 
Zemajtisa. O to nazwiska zaw? 
ników, z których wybrana zo^’ 
nie reprezentacja na dzisie^ 1 
mecz — bramkarze: S. Burzyć f 
(Widzew) i K. Sobieski (Legh. ; 
obrońcy: Z. Płaszewski J 
M. Bulzacki (ŁKS), S. 2^ 
(Piast), H. Wawrowski (Pogoń -■ 
M. Piechaczek i J. Lttdyga (gj™ 'o 
Tychy); rozgrywający i napastnj . 
cy: G. Ostalczyk i J. Sobol (ŁKSi' li 
E. Szymura (ROW). T. Pawiow' P 
ski (Śląsk), L. Wolski (Pogoń), » 
Ogaza (GKS Tychy), M. Kust, 
(Legia), T. Korynt, W. Kwiatków 
ski i A. Dybicz (Arka), (wił)

M. Wiśniowska 
odchodzi z Poznania? 
Kibiców koszykówki zaśnie I 

resuje i zaniepokoi zarazem 
wiadomość, że czołowa koszy I 
karka poznańskiego AZS-u, I 
reprezentantka Polski — |
ria Jóźwiak-Wiśniewska zlo- j 
żyła w ubiegłym tygodniu po | 
danie o zwolnienie z klubu. I 
Zawodniczka motywuje swą 
decyzję względami osobistymi, I 
a karierę zawodniczą zamie­
rza kontynuować w Wiśle Kra 
ków. (wił)

Włoscy kolarze najlepsi
Ostatnią konkurencją kolarskich 

mistrzostw świata w San Cristo- 
bal był indywidualny wyścig za­
wodowców. 89 zawodników wal­
czyło wr deszczu na 255-kilometro- 
wej trasie.

Podobnie jak w wyścigu amato­
rów, trudów walki nie wytrzymało 
wielu konkurentów. Na 30 km przed 
metą oderwali się od stawki 
Włoch Francesco Moser, Dietrich 
Thurau (RFN) i Włoch Frąnco 
Bitossi. Po przejechaniu w trójkę 
10 km. Bitossi osłabł i dalej to­
czyli już bezpośredni pojedvnek 
dwaj wielcy rywale. 26-letni Fran­
cesco Moser miał nieco więcej sił 
od swojego młodszego przeciwni­
ka. Za metą nowo kreowany zdo­
bywca tęczowej koszulki szcześll- 
wv lecz bardzo Wyczerpany upadł 
na szosę.

Warto przypomnieć, że w San! 
Cristobal Włosi wywalczyli jeszend 
tytuł mistrza świata amatorów 
(Claudio Corti) i zdobyli srebrny 
medal w drużynie, odnosząc ol­
brzymi sukces w konkurencją 
szcsowych.

Oto wynik wyścigu o mistrzo­
stwo świata kolarzy zawodowych: 
1. F. Moser (W7łochy) 6:311.21
2. D. Thurau (RFN) „
3. F. Bitossi (Włochy) strata l.H 
4. H. Kuiper (Holandia) strąta 1.19 
5. D. Perurena (Hiszpania)

strata 1,35
6. A. Chalmel (Francja) strata 1.'8 

41-letni Francuz Raymond Pouli- 
dor zajał 32 miejsce (strata 2 32), 
a Eddy Merckx (Bełzia) — 33 mieH 
sce Pen sam czas). Obrońca tytułu. 
Freddy Maertens (Belgia) wycofa! 
się na ostatnim okrążeniu. (PAP)

Nowa kręgielnia w Pleszewie
.W Pleszewie w Domu Rzemiosła 

oddano do użytku dwutorową krę 
gielnię należącą do ogniska TKKF 
Platan. Jest to pierwszy w Wiel- 
kopolsce, a drugi w kraju obiekt, 
którego tory wyłożone są sztucz­
nym tworzywem „torplast”. Krę­
gielnia nie ma wprawdzie auto­
matów, lecz wyposażana jest w 
urządzenie wyliczające zrzucone 
kręgle.

Po otwarciu obiektu, na którym 
obecni byli przedstawiciele władz 
woje wó dzk ic h, m ie jsk o -g m in n y c h 
i Polskiego Związku Kręglarśkie- 
go rozegrano zawody o puchar 
naczelnika miasta i gminy Ple­
szew. Zwyciężył S. Nawacki — 
282 pkt., przed W. Kasperskim —

279 pkt., i T. Wrzeszczyńskitn - 
278 pkt. W sobotę i niedzielę na 
płeszewskiej kręgielni nastąpi 
inauguracja rozgrywek I ogólno­
polskiej ligi kręglarskiej na asfal 
cle.

W Lesznie odbył się dożynkowy
turniej kręglarski na torach par-1 
kietowych. Triumfowali w nim za 
wodnicy miejscowej Polonii. I 
Wśród kobiet zwyciężyła N. Krze- | 
mińska — 694 pkt., przed T. Win- 
nowicz — 644 pkt., i D. Motali' 
636 pkt. W konkurencji mężczyzn 
kolejność była następująca: 1. A.
Konik — 689 pkt., 2. Z. Zasicczny ( 
— 686 pkt., 3. M. Drobnik - 
pkt. (wił)

Piłka nożna
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII
Błękitni — Polonia Piła 0:1
Admira — Grunwald 0:1
Stilon — Mieszko 4:1
Zastał — Stoczniowiec 1:1
Pomorzanin — Stal Stocznia 2:2
Flota — Polonia Poznań 1:0
Sparta — Świt 2:0

1. Grunwald 3 6:0 7:1
Stilon 3 6:0 7:1

3. Snarta 3 5:1 6:1
1. Flota/ 3 3:3 3:3
5. Polońia P-ń 3 3:3 2:2
6. Stal Stocznia 3 3:3 3:4
7. Świt 3 3:3 2:3
8. Pomarzanin 3 2:4 3:4
9. Stoczniowiec 3 2:4 2:3

1Q. Zkstal 3 2:4 1:2
lly Mieszko 3 2:4 2:5
12; Polonia Piła 3 2:4 1-4
13. Błękitni 3 2:4 2:6
14. Admira 3 1:5 1:3

KLASA WOJEWÓDZKA
POZNAŃSKA

Promień — Olimpia 11 1:1
Przemysław — Stella 2:0
Zjednoczeni — Orkan 1:0
Polonia — Warta Śrem 0:3
Unia — Warta 11 j 2:1
Lech II — Budowlani 4:0
Posnania — Start przełożony

1. Warta Śrem 6 12:0 18:4
2. I.ech II 6 10:2 11:1
3. Warta II 6 9:3 10:4
4. Polonia N. Tomyśl 6 8:4 7:6
7. Start 5 7:3 12:8
«. Przemysław 6 7:5 7:7
7. Unia 6 6:6 12:7

8. Stella
9. Promień

10. Orkan
11. Olimpia II
12. Budowlani
13. Zjednoczeni
14. Posnania

Piłka ręczna

« 6:6
6 4:8
6 4:8
6 3:9
6 3:9
6 2:10
5 1:9

14:10
8:13
5:10

10:15
7:10 
4:16 
1:9

II LIGA MĘŻCZYZN

Włókniarz — Gwardia 15:19 i 18:29 
t 22:25Chrobry — AZS Biał. 22:20 i 

Warszawianka — Ostrovia i 16: «24:17 i
Posnania — Olimpia 32:16 ii 30:21 

i 22:17Pogoń — AZS P-ń 26:22 i

1. Posnania 4 8:0 102:81
2. AZS Białystok 4 6:2 91J* 

80:69 
48:39 
87:91 
81:82
73J9

3. Warszawianka 4 6:2
4. Pogoń
5. Chrobry

2 4:0
4 4:4

8. Olimpia 4 2:6
7. Gwardia 4 2:6
8. Ostrovia 4 2:6 71:8j 

33:39 
71:639. Włókniarz Pab.

10. AZS P-ń
2 0:4
4 0:8

Żużel
II Liga

Falubaz — Unia Tarnów 73:23
42:51Gwardia — Falubaz

Tabela końcowa
1. Falubaz 12 18:6 -|- 266
2. Śląsk 12
3. Siart 12

18:6
17:7 + 74

j-4. Stal Rzeszów 12 15:9
5. Gwardia 12 3:16 123

6. Unia Tarnów 12 4:29
7. Grudziądz 12 4:20



KUPIMY
meble gabinetowe
ciężkie, dębowe.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cie­
plnej w Kaliszu — ogłasza

nabór pracowników na stanowiska palaczy 
(kotłowni centralnego ogrzewania) na sezon 
grzewczy 1977/78 w podległych Zakładach 
Energetyki Cieplnej.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy 
o zgłaszanie się:

Materiały rozbiórkowe, bel 
ki, deski, okna, drzwi
drewniane metalowe,
dźwigary, c. o., kaloryfe­
ry, piece, rury kanaliza­
cyjne, parkany — sprze­
dam. Żegrze, Obotrycka

Zamienię 2 samodzielne 
jednopokojowe mieszka­
nia — na 1 większe. Tele­
fon 447-34, od godz. 10—14. 
___  33837g

Domek jednorodzinny z 
ogródkiem, do 50 km od 
Poznania kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31632g.

Znaleziono złoty pierścio­
nek. Odbiór Pawilon Ga­
lanteryjny, Głogowska 37. 

3403fg

20. 34280g

^rty — „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 3173-K1
1.

pracownicy poszukiwani
<j^biorstwo Budownictwa Rolniczego w 
ścianie - zatrudni zaraz

murarzy - tynkarzy,
_ murarzy - montażystów,

budowy w Jabłonnej, Ligocie i Czaczu. 
^nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra- 
Jla Budownictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
"l Służb Pracowniczych PBR Kościan, ul. 
Ręczna 9. tel. 886 i 887.____________ 2020-K2
^bśkie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
.zatrudni natychmiast przy budowie Osiedla 
lataje: 
_ murarzy, 
„ ładowaczy, 
_ kierowców ciągników, 

mechaników samochodowych,
* ślusarzy - spawaczy

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
nym.
Szczegółowych informacji ^udzieli Dział Oso- 

i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie- 
przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 

•rzelecka 2/6, III piętro, pokój 301. 3098-K1

ZEC - Kalisz, ul. Górnośląska 68, tel. 56-60, 
prowadzący eksploatację kotłowni na tere­
nie Kalisza i Opatówka;

2. ZEC - Ostrów Wlkp., ul. Spokojna 5, tel. 
641-65, prowadzący działalność na terenie 
Ostrowa, Odolanowa i Skalmierzyc;
ZEC - Jarocin, Osiedle 1000-lecia (kotłow-3.

4.

nia osiedlowa), tel. 30-46, prowadzący dzia­
łalność na terenie Jarocina, Pleszewa i Koź­
mina;
ZEC Jarocin - Oddział w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska 4 a, tel. 31-08, prowadzący dzia­
łalność na terenie Krotoszyna i Zdun;

5. ZEC - Kępno, ul. Wiosny Ludów (kotłow-
nia osiedlowa), tel. 22-51, prowadzący dzia­
łalność na terenie Kępna, Ostrzeszowa, Sy­
cowa, Wieruszowa i Międzyborza.

Szczegółowych informacji udziela kierownic­
two Zakładów Energetyki Cieplnej pod w/w
adresemi i telefonami.

© Kupno
Kupię motocykl BMW 
Ziindapp lub innej marki 
sprzed 1945 r. Poznań, Ko
ściuszki 25 
15—18.

7, godz. 
32068gpr

© Sprzedaż
Tokarnię w dobrym sta­
nie, długość toczenia 650 
mm — sprzedam. Telefon 
20-49-^7. 33267g

1951-K2

Wzmocnione poprzeczki 
pod skrzynię ładunkową 
Stara 25 — sprzedam. Tel.
20-49-57. 3303cg
Nowy komplet stołowy — 
„Tanew”, tanio sprzedam. 
Osiedle Czecha 29 m. 2,
godz. 17—18. 33994
Owczarki niemieckie — 
szczenięta po złotych me 
dalbtach — sprzedam. Ho 
dowla, Pietrzak, Biała la.

34149g

JADWIGA STANEK
była chórzystka Opery Poznańskiej.

PELAGIA JANKOWIAK

W smutku pogrążona

2959-U3

WERONIKA TOMASZEWSKA
primo voto Wilk.

Mąż z rodziną i Zarembowie.

Ul. Grodziska 21 m. 2. 2953-U3

STANISŁAWA HEYDUCKA

34222g

ZOFIA LUDKIEWICZ
z domu Frankiewicz

Luboń 3, ul. Czerwonej Armii 100. 34179g

MARIA KOŁODZIEJCZYK

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz Odznaką Wzorowego Sprzedawcy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 hm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dhia 3 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

W dniu 31 sierpnia 1977 r. zmarł niespodzie­
wanie nasz b. długoletni, zasłużony sprzedawca

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 września 1977 
roku o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 1 września 1977 r. zmarła nasza długolet­
nia i zasłużona emerytowana pracowniczka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 września 1977 roku zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy 84 lata, moja ukochana żona, 
matka, ciocia, babcia i prababcia, śp.

Dnia 2 września 1977 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 81, nasza najdroż­
sza mama, teściowa, siostra, szwagierka, bab­
cia, prababcia i ciocia

+ Dnia 3 września 1977 roku zmarła, przeżyw- 
h s^y lat 91, nasza ukochana matka, teściowa, 
^wńa i prababcia, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 4 września 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, teś- 
[>owa, babcia, kuzynka, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

+ Dnia 4 września 1977 roku odeszła od nas r 
' zawsze w 55 roku życia, najukochańsza cór- 
Sa> żona, matka, teściowa i babunia, śp.

BOGUMIŁA SOBAŃSKA 
z domu Łukasińska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 7 bm. o godzi- 
n‘e 14 na cmentarzu miłostowskim.

FELIKS LEWANDOWSKI

MIECZYSŁAW MAĆKOWIAK

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Michała 39/41 m. 35.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Przepadek 2a m. 2.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążeni

W smutku pogrążeni

mąż, córka i rodzina

AGNIESZKA SIWIŃSKA
z domu Tyczyńska

StrapionaPogrążona w smutku

RODZINA

Dnia 4 września 1977 roku zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, dziadek, teść, wujek i szwagier, 
przeżywszy 57 lat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu Miłostowo.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

CECYLIA KUNC 
z domu Jędraszyk

Staszica 22 m. 6a.
Autobus odjedzie z domu żałoby o godz. Tl.

34202g

LUDOMIR ADAM 
REMISZEWSKI 

emerytowany powiatowy lekarz weterynarii, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS oraz Zespół 
Państwowej Opery im. S. Moniuszki 

w Poznaniu.

Dyrekcja, Rada Oddziałowa 
RSW „Prasa - Książka - Ruch” PUPiK 

Oddział Foznań - Wschód.
2950-K3

j- Dnia 2 września 1977 roku zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy lat 86 kochana ciocia

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 7 bm. 
0 Sodz. 15 w kościele św. Barbary w Żabikowie, 
P° czym pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu.

W smutku pogrążona

UL Swarzędzka 4 m. 4.
Proszę o nieskładanie kondolencji. 34315g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
godz. u na cmentarzu na Junikowie.

rodzina

Chełmońskiego 10 m. 3.

tDnia 4 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz

najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

tDnia 5 września 1977 r. zakończyła nagle swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 70, śp.

ELEONORA MAŁECKA
z Dłubałów

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu w Krzesinach.

: ynowie, synowe i wnuki

tDnia 2 września 1977 r. zakończyła swe pra­
cowite życie nasza kochana żona, mamusia, 
siostra, teściowa i babcia

tDnia 2 września 1977 roku zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach moja uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

Ul. Boh. Westerplatte 43.

tDnia 3 września 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, mama i babunia, przeżyw­

szy lat 72, śp.

TERESA MAĆKOWIAK
z domu Maczkowska

2955-U3

W smutku pogrążona

Sprzedam 2.000 kg blachy 
zimnowalcowanej, grubość 
0,8—1,3 mm. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33324g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je domku gospodarczego 
lub pokoju z kuchnią. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31860g.
M-2 spółdzielcze, 40 m2, 
IV p., winda, centrum za

© Samochody mienię na podobne

Karoserię Zastavy HOOp, 
po wypadku — sprzedam. 
Nowogrodzka 27. 33898g
Syrenę 105, rocznik 1974, 
sprzedam. Osiedle Kraju 
Rad 11K m. 110. 33899g
Volkswagen 1500, limuzy­
na, bardzo dobrym stanie 
— sprzedam. Obornicka 
306. 33996g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
1569 rok. Tel. 20-09-52, po
godz. 16. 34187g

© Lokale
Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Lelewela 47.

31981g
M-4 dwupokojowe (Os. Pia 
stowskie) — zamienię na 
trzypokojowe. Zamienię 
także kawalerkę we WTro 
cławiu, na Poznań. Tel. 
Poznań 714-94 . 32329g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Najchętniej Ra­
taje, Os. Warszawskie. 
Możliwość nauki angiel­
skiego, hiszpańskiego. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 31976g.

szawa, 
67-99-70

wiadomość:
War- 

tel.
lub Warszawa

tel. 27-89-76 (8-16).
1975-K2

Kawalerkę z kuchnią i ła 
zienką z pełnym wyposa 
żeniem instalacyjnym w 
Poznaniu, zamienię na po 
dobne mieszkanie we 
Wrocławiu. Oferty 27059, 
Wrocław, Prasa, Podwale
62. 1976-K2
Przyjmę na pokój. Żura­
wia 10/12 m. 9.

32032g

® Nieruchomości
Działkę budowlano - war­
sztatową, powierzchni o- 
koło 600 m2 w Poznaniu, 
najchętniej dzielnica No­
we Miasto — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32951g.
Domek jednorodzinny, par 
terowy sprzedam. Wiado­
mość: Stanisław Wilczyń­
ski, Kable, 62-604 Koście­
lec, woj. konińskie. 31629g
Sprzedam działkę budów 
laną 3.7:0 m2 Suchy Las 
pod Poznaniem, ul. Leś-

Dom, ogród 1.500 m2, Po­
znaniu sprzedam. Kupię 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31752g.
Dom z wolnym mieszka­
niem i budynkiem gospo 
darczym — sprzedam. 
Igacy Stępczak, Leszno, 
ul. Wolności 10. 3180Sg
Dom jednorodzinny, sprze 
dam. Poznań - Piątkowo, 
Tomasza Zana 5. 31834g
Dom jednorodzinny, no­
wy, z wygodami, wolny, 
w centrum Wągrowca — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31842g
Dwie działki pod budowę 
w Luboniu — sprzedam. 
Wiadomość: Luboń koło 
Poznania, ul. Stalingradz

31739gna 29.

LUDWIKA MAĆKOWIAK
z domu Polewska

MARIANNA HERKOWIAK
z domu Słomińska

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 10 m. 15.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

ka 19. 31938g
Konin! Działkę budowla­
ną, 1660 m2 wraz z zabu­
dowaniami (możliwość za 
mieszkania) — sprzedam. 
Irena Podwysocka, Ko­
nin, 22 Lipca 20 m. 78, po
godz. 16. 31958g
Działkę budowlaną do 
1500 m2, granica Poznania 
— kupie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31982g
Ogród 2500 m2, z prawem
zabudowy sprzedam.
Jarocin, tel. 20-91. 31983g

© Zguby
Terier walijski, zaginął w 
okolicy Jeziory, koło Pu­
szczykowa. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznań — 
Nowina 14d, tel. 440-01.

34265g

O Różne
Wynajmę przedsiębior­
stwu, na 1# miesięcy w 
roku 13 luksusowych 
miejsc wczasowych w Bu 
kowinie Tatrzańskiej. Wy 
żywienie na miejscu. Li­
sty: 6954” Biur* Ogłoszeń, 
Katowice. 1874-K2
Wykonam rozbiórki każ­
dych obiektów fachowo i 
terminowo. Koncesjonowa 
ne Przedsiębiorstwo Roz­
biórkowe, Miężał, Szama­
rzewskiego 8 m. 6. 34281g

@ Matrymonialne
59-letni, pozna panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34138g._______________  
Panna 28_letnia, wykształ­
cenie średnie, materialnie 
niezależna pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32157g.
Wdowa niezależna z mie­
szkaniem poza kultural­
nego wdowca 50—60 lat 
bez nałogów z wykształ­
ceniem średnim lub wyż­
szym lubiącego turystykę. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32242g.
Panna 25-letnia, wysoka, 
szczupła, posiadająca mie 
szkanie — pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32111g.
Samotna 56-letnia posia­
dająca nieruchomość w 
Poznaniu pozna odpowied­
niego pana. Cel matrymo- 
nalhy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32277g.

IRENA GIECEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie.

Bracia i rodzina

34295g

34248g

2964-U3

W smutku pogrążeni

mąż oraz rodzina

Ul. Orzechowa 10 m. 11. 34173g

AGNIESZKA KOŁODZIEJ
34290g

2963-U3

34298g

34274g

córka z rodziną

2960-U3

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w środę, 
7 bm. o godz. 10 w kościele św. Anny, po czym 
pogrzeb ńa cmentarzu górczyńskim o godz. 11.30.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek 
Rodziny Maryi, 

długoletnia opiekunka chorych i starców.

Dnia 1 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 77, pełna dobroci serca nasza naj­
droższa mama, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia,

RODZINA
2958-U3

Pogrążona w smutku

34218g

EMILIA POLESKA
, z domu 'Sierant

2948-K3

ZBIGNIEW KOTKOWIAK
lekarz stomatolog

STANISŁAW MICHALAK

W głębokim smutku pogrążona

WACŁAW
ANTONI FLAJSZMAN

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Fabryczna 3.

BENEDYKT ROBAKOWSKI
Msza św.

z domu Królewczyk

MARIA PAWELSKA

W głębokim smutku pogrążeni

6 bm. o godz. 15.30 w 
po czym pogrzeb.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godt. 9.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Os. Kosmonautów 9 m. 33 
(dawniej ul. Roosevelta 1 m. 6L

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­
nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Ks. Antoni Ważbińskf
34275g 
skhsessb?:

odprawiona zostanie we wtorek,
----- kościele w Obornikach SI.,

W imieniu rodziny 
ks. Jan Robakowski 

34207R

28 sierpnia, w okolicy ron 
da na Ratajach, zaginał 
pies, czarny kundel z bia 
łymi łapami. Uczciwego 
znalezcę proszę o zwrot. 
Tomickiego 19 m. 5.

34145g

Rozwiedziony, bez nało­
gów, z mieszkaniem, po­
zna panią niską, szczupłą, 
do lat 48. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32045g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 września 1977 r. zmarła nasza kochana sio­

stra i ciocia

W smutku pgogrążony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

34176g

(Dnia 2 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84, nasza kochana matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 września 1977 r. zmarła w wieku 47 lat mo­

ja najdroższa żona, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 września 1977 roku zmarł mój ukochany 

mąż, ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Świerczewskiego 1.

tDnia 2 września 1977 roku zakończyła swe 
życie, pełne poświęcenia dla innych, nasza 
najukochańsza i najdroższa żona, matka, bab­

cia i prababcia, przeżywszy 78 lat śp.

MARIA OSŁOŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

o czym w głębokim bólu zawiadamia

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Kasztelańska 3. 2961-U3

tDnia 2 września 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz

najdroższy ojciec, teść i 
lat 68, śp.

Pogrzeb odbędzie się w

tDnia 4 września 1977 r. odeszła do Pana w 
wieku lat 83, śp.

+ W dniu 4 września 1977 r. zasnął w Bogu mój 
kochany mąż, syn, ojciec, dżiadek, teść, prze­

żywszy lat 56, śp.

RODZINA

dziadek, przeżywszy

ROSIK
czwartek, dnia 8 bm.

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

Ul. Ostroroga 17.
żona, dzieci i rodzina

2957-U3

W dniu 1 września 1977 roku zmarła, śp.

HELENA GAWROŃSKA
lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Mostowa 2 m. 3.

RODZINA

2962-U3

tDnia 4 września 1977 roku zmarła w wieku 
73 lat, po ciężkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza kochana matka, teściowa 

i babunia, śp.

HELENA GODURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Naramowice.

Pogrążeni w bólu

córka, zięć i wnukowie

2954-U3

tW dniu 1 września 1977 r. zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy mąż, wujek, przeżywszy lat 75, śp.

tDnia 3 września 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi syn, brat, mąż 

ojciec i szwagier, śp.

Oborniki Śląskie.

tDnia 4 września 1977 roku zakończyła swe 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., 

nasza najdroższa babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88, śp.

wnukowie z rodzinami
2956- U3
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WRZESIEŃ Beaty
6 Eugenii

Wiórek Słońce: 6.10—19.31

K TEATR? 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocału­

nek Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.

K .J
CHODZIEŻ Ceramik: „Płonący 

wieżowiec”; Noteć: „Sąsiedzi”.
CZARNKÓW: „Nashville”.
GNIEZNO Lech: „Fałszywy 

król”; Polonia: „Ostatni z Fleks 
nesów” i „Aresztuję cię przyja­
cielu”.

GOSTYŃ: „Uśmiech”.
GÓRA: „Piosenka za koronę”.
GRODZISK: „W cyrku”.
JAROCIN: „Hubal”.
KALISZ Kosmos: „Wzgórza Ze- 

lengory” i „Nie ma mocnych”; 
Oaza: „Zakręt”; Stylowe: „Żaka 
ranę piosenki”: Syrena: „Jak zdo 
być prawo jazdy” i „Trzej musz­
kieterowie”.

KĘPNO: „Niewolnica miłości”.
KOŁO: „Stara strzelba”, „Win- 

nętou” cz. III i „Tabor wędruje 
do nieba”.

KONIN Górnik: „Tajemnica”.
KOŚCIAN: „Hostessa”.
KORNIK: „Kochaj albo rzuć”. 
KROTOSZYN: „Dzieje grzechu”. 
LESZNO: „Kochaj albo rzuć”.
NOWY TOMYŚL: „Odpowiedź 

zna tylko wiatr”.
OBORNIKI: „Sekcja specjalna”.
OSTRO W Roma: „Milioner”; 

Słońce: „Niedorajda”.
OSTRZESZÓW: „Nie ma dymu 

bez ognia”.
PIŁA Iskra: „W mroku nocy” 

i „Ulzana — wódz Apaczów”; Ko 
rai' „Gorące polowanie”; Sokół: 
„Szczęki”.

PLESZEW: „Mistrz rewolweru”.
RAWICZ: „Zwycięzca”.
SŁUPCA: „Sami swoi”.
SYCÓW: ..Dziewczyna do dziec 

ka” i „Konik Garbusek”.
SZAMOTUŁY: „Kochaj albo

rzuć”.
ŚREM Słonko: „Brawurowe po­

rwanie” i „Wojenny prezent”; 
Klubowe: „Avanti”.

ŚRODA: „Miłosna edukacja W a 
lentego”.

TRZCIANKA: „Biały statek”.
TUREK: „Drzwi w drzwi”.
WAŁCZ: „Kariera na zlecenie” 

i „Złotodajna rzeczka”.
WĄGROWIEC: „Czas przeszły”.
WIERUSZÓW: „Kochaj albo

rzuć”.
WRZEŚNIA: „Kochaj albo

rzuć”.
ZŁOTÓW: „Kochaj albo rzuć”.

r map
PROGRAM I: 8.10 Estrada przv 

jaźni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Muz. wycinanki — Rzeszowskie; 
1Ł08 Z musicalowej sceny; 10.30 
„Przedwiośnie” — fragm. pow. S. 
Żeromskiego; 10.40 Wirtuozi jazzu; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.15 Mo­
zaika polskich meł. z Poznania; 
11.30 Rzeszowskie propozycje mu­
zyczne; 12.25 Zagadki muzyczne; 
13.05 Popularne miniatury muz.; 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy, 
kupujemy; 13.35 Polskie ballady 
ludowe; 13.55 Aktualn. kulturalne; 
Ił Studio „Gama”; 14.20 Studio 
Relaks: 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15 05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier: 18.25 Tu Radio Kie­
rowców: 18.33 Przeboje, przeboje; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Wybitni soliści w reper­
tuarze popularnym; 20.05 NURT — 
Założenia nrogramowo-oreaniza- 
cyjne Studium Nauczania Począt­
kowego; 20.25 Koncert życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 21.05 
Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80: 21.28 Mistrzowie pio­
senki: 22.23 Gra M. Fergusson;
22.30 Biuro listów odpowiada: 22.40 
Zespoły wokalne znad Newy i 
Moskwy; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Stylizowane tańce polskie; 
9,*0 Dla przedszkoli: „Unarty jak 
dzięcioł” — słuch.: 10 Kto się z 
czego śmieje; 10.30 D. Scarlatti: 
J Sonaty klawesvnowe; 10.40 Mój 
dom. moje osiedle: 11 Gra Ork. 
Państw. Filharmonii w Płowdiw; 
11.35 Skrzynka -Doszukiwania ro- 
dńn PCK: 11 40 Od Tatr do Bał- 
tvku — Mazowsze Rawskie; 12.05 
Czas dobrach gospodarzv; 12.25 
Nowości Wydawn. Lubelskiego: 
12.45 Rytmv i melodie śwdata: 13 
Dla ki, TH—TV Twych. muz.): 
„Jak gwiżdże kos?”: 13.35 Zp wsi 
i o wsi; 13.50 Żołnierski konc. 
życzeń: 14.10 Więcej, len;ej, no­
wocześniej: 14.25 Tu Radio Mo­
skwa: 14.45 Gra T ondvńska Ork. 
Srmf.; 1.5.30 Studio Plus — nrn- 
eram dziewcząt i chłooców; 16.10 
Podróże muzyczne po kraju: 16 40 
Magazvn intormac.: 16.50 Radio- 
ezpress: 17 Rep. z Wrocławia z 
Festiwalu Oradoryjno-Kan tato we- 
so „Wratislavia Cantans”; 17.20 
Wieczorne rodaków rozmowy: 18 
.Szkice o poł'kiei muzyce XIX- 
wiecznej”; 18.40 Urządzanie Zie­
mi; 19 Konc. svmf. — w progra­
mie nabrania D. Ojstracha dla 
„Columbii”: 29 Wzornictwo na
dziś i jutro: 20.15 Prob!rmv kul­
tu rv iw.; ?0?5 ArcvH^if»ł3 kame­
ralistyki; 21.05 M. Tiopett: Kon­
cert na podwójną ork. smyczko­
wa; 21.40 Korespondencja z za^ 
pranie^: 21.52 M. Forrester śpie­
wa pieśni włoskie Huro Wolfa; 
22 Rad’owv Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Mnzvka polska XX wieku; 
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
Gra klawesynistka W. Landow­
ska.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.*0, 7.30, 
11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8 Ot—14 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika; 14 La­
to w Filharmonii: 15.10 Z kompo 
zytorskiej teki Charlie Chaplina: 
15.30 Martwy punkt — rep.; 15.45 
Gwiazdy brazylijskiej piosenk--:

16 Jam session pod gruszą; 16.20

Poznańskie

Coraz więcej atutów Wrześni 
w „Banku 440"

Kiedy odwiedziłem władtze miejsko-gmin­
ne Wrześni (-woj. poznańskie), „rodma­
wiano” akurat nieocenionym teleksem 

ze sztabem konkursu w Końskich (woj. kie­
leckie). Ustalano kolejne szczegóły organiza­
cyjne pojedynku w telewizyjnym „B antku 
440”. Czas zaczyna już naglić. Z jednej bo­
wiem strony trzeba nadrobić opóźnienia w 
przygotowaniach, wynikłe z początkowej de­
cyzji telewizji, że rewanżowe zmagania nie 
będą emitowane, a jedynie nastąpi „rozlicze­
nie” przeciwników z rocznych dokonań; teraz 
trzeba opracować cały program. Z drugiej 
zaś strony do rozgrywki pozostało już nie­
wiele czasu, bo prawdopodobnie odbędzie się 
ona 15 października.

Atmosferę przygotowań do imprezy wyczu­
wa się we Wrześni na każdym kroku, nawet 
w codiziennym życiu miasta. W jej sztabie 
trwają rozmaite obliczenia i porównania do­
konań minionego roku, wydaje się nowe dys­
pozycje, sprawdza wykonywanie wyznaczo­
nych zadań, koryguje się niektóre z nich. 
Najczęściej „w górę”, bo więcej niż początko­
wo przewidywano było czasu na realizację 
poszczególnych zamierzeń. Mieszkańcy wy­
kazują nadto duże zaangażowanie we wszy­
stkie prace, które mają przecież na celu 
ws.polne dobro.

Najwięcej uwagi poświęca się teraz kosme­
tyce miasta. Odnawiane są elewacje domów, 
porządkuje się ich otoczenia, naprawia par­
kany, pielęgnuje zieleń. Przybywa w różnych 
punktach miasta kwiatów i klombów, znika 
ją zaś miejsca, które do niedawna szpeciły 
i sprawiały zarówno władzom, jak i miesz­
kańcom sporo kłopotu. Na wszystkich osie­
dlach podejmuje się rozmaite roboty porząd­
kowe. mające dodać im piękna, choć i tak są 
one utrzymane w przykładnym stanie.

Sporo przedsięwzięć wykonuje się społecz­
nym wysiłkiem. Nikt nie szczędzi czasu na 
włączenie się do upiększania miasta. Niektóre

problemy rozwiązywane są przez wrześnian 
od razu, bez szukania pomocy władz, czy o-d- 
powiednicih instytucji. Jeżeli jest coś do zro­
bienia, na ogół wystarczy sąsiedzka rozmowa. 
Nieważne przy tym są konkretne przykłady, 
bo każdy niemal dzień dostarcza nowych, a 
trudno często je mierzyć tą samą miarą — są 
sprawy drobne i istotne dla wszystkich, ale 
każda z nich stanowi bodziec społecznej 
aktywności.

Dużo czynów realizują wrzesińskie zakłady 
pracy. Dotyczą one tak produkcji, jak i roz­
woju miasta. Załogi dostarczają więc na ry­
nek i dla kooperantów dodatkowe ilości roz­
maitych wyrobów, akcentują też swoją obec­
ność w każdvm niemal przedsięwz:ęciu, mają­
cym zmienić na leosze wygląd otoczenia za­
kładu. osiedla, miasta. Ich bezinteresowne 
prace Uczone są wartością w miliona oh zło­
tych.

Szykuje Września na zbliżający się .bank” 
kilka niespodzianek, które będą je.i silnymi 
atutami w rywalizacji z Końskimi. Będzie to 
przede wszystkim Dcm Seniora, Pierwszy tego 
typu w kraju, który pomieści 143 mieszkania 
(przy jego pracach wykończeniowych pracuje 
się obecnie nawet w niedziele). Przekazany 
ma być do użytku również okazały dom usluę, 
który w znacznym stopniu rozwiąże w mieś­
cie kłopoty z niektórymi rodzajami uskig.

Niepokoi natomiast władze słabe tempo bu­
dowy centrali telefonicznej — obiektu który 
worawdzie nie ma być ukończony przed „ban­
kiem”, ale od zeszłego reku przedsięwzięcie 
to — realizowane przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Bud owiane nr 3 niewiele posunę­
ło się naprzód. Zapewne będzie to wetknięte 
miastu i nie przysporzy mu punktów za tę 
inwestycję.

Do zrobienia pozostało jeszcze trochę za­
dań, ale im bliżej terminu rozgrywki, tym 
będzie ich — jak zapewniają władze — uby­
wało.

PIOTR BOROWICZ

Leszczyńskie

Paradoks stalowy rozwiązany
„Królestwo za dźwigary” — 

gotów zawołać prawie każdv 
inwestor, budujący w woje­
wództwie leszczyńskim dc-m 
mieszkalny, oborę czy przed­
szkole. Niedostatek wyrobów 
hutniczych: prętów zbrojenio­
wych, rur, kształtowników i 
belek stropowych od dłuższe­
go czasu dotkliwie się da je 
we znaki i często bywa przy­
czyną nadmiernie długiego c- 
kresu wznoszenia poszczegól­
nych obiektów. Magazyny ma 
teriałów budowlanych w Le- 
szczyńskiem stali budowlanej 
nie mają. Oddalały Rejonowe 
„Centrostalu” w Poznaniu i 
Krzyżu, które powinny za­
opatrywać województwo lesz­
czyńskie w wyroby hutnicze, 
twierdzą, że w ciągu ubiegłe­
go roku i pierwszej połowie 
bieżącego — każdego miesią­
ca odbiorcy z Leszczyńskiego 
nie odbierali po 2—3 tysiące 
ton stali, przyznanej im w 
centralnych rozdzielnikach.

Powstała sytuacja paradok-
salna. Potencjalni 
wyrobów hutniczych 
bie włosy z głowy z
braku było nie

odbiorcy 
rwali so 
powodu 
było —

podstawowych materiałów bu 
dowlanych, a dostawcy mart­
wili się, co zrobić z nadmia-
rem tych dóbr. Czy jedni 
drugich nie wiedzieli?

Stal przychodziła do Le,

o

czyńskiego tylko przypadko­
wo — po prostu nie było jej 
czym wozić. Kolej w myśl no
wych wytycznych 
stwa Komunikacj i

Minister- 
w ogóle

Na rocznice w 3 obchody

Powstaje muzeum Józefa Wybickiego

nie para się przewozami na 
tak niedługich dystansach, a 
ciężarówek brakowało. Sta­
wały więc budowy, nawet 
pred ukc j a pr zem ys Iowa w n' e 
których zakładach Leszczyń­
skiego kulała, bo zaopatrzenie 
w blachy, pręty i druty dla 
wszystkich odbywało się z 
tego samego źródła — ze skład 
nic „Centrostalu” k Poznaniu 
i Krzyżu. Jak już któraś le­
szczyńska fabryka została 
przyciśnięta brakiem surow­
ców do muru, zdobywała 
skądś ciężarówki i przywozi­

ła sobie niezbędne 
lastwa.

Kiedy sytuacja stała »' 
nieznośna, do akcji wk ” 
sztab do spraw koordy^' 
transportu działający 
rzędzie W oj ewódzkim '
szn.ie. Stwierdzono, że w • 
szóści przypadków sam^ 
dy jadące z Leszczy^ 
do składnic „Centrosta]^ 
wracały do magazynów 
mocodawców nie w pejn.- 
ładowane — przywoziły 
trochę rur, trochę blach a’s 
prętów, ale tylko dla s^i 
dla potrzeb wysyłając^ 
przedsiębiorstwa. A
gdyby się tylko postarać w, 
na bv tą samą ilością 
chodów przywieźć więcei
robów hutniczych.

Ul

Widział Komunikacji ty* 
du Wojewódzkiego w Lej,., 
podjął się roli koordynat^' 
Zorganizow ano stale dwie Ib 
nie „stalowe” do Poznania | 
Krzyża. Raz w tygodniu 
ry, pięć ciężkich sauncchodói 
z przyczepami oraz przyn-, 
mniej jedna tzw. „dłużyć 
(do transportu bardzo dług?' 
elementów), formują konwój 
i jadą do „Centrostalu” « 
Krzyżu. Każdy kierowca 
trzwmuje przed wyjazdem 
crfikację. co ma załadować 
Krzyżu i dla kogo w woj. b 
szczyńskim ma dostarcz^ 
Dwa razy w tygodniu podob- 
re Wyprawy jada do ooznsń- 
skiego „Centrostalu”. Wydzhl 
Komunikacji za wczasu oriej 
tuje się w bieżących potrze­
bach placów budów. fabrvk i 
składnic materiałów budowli 
nych gminnych snółdz;e’^ 
oraz w możliwościach „Cen-
trostalu”.

Nowy 
wyrobów 
piero od

system transport;
hutniczych działa łi 
kilku tygodni, zdał

n 
łt 
g 
P 
k 
d 
U 
n

r

I

już egzamin na piątkę, alt 
jeszcze nic zlikwidował w pel 
ni deficytu hutniczych mak 
riałów budowlanych na ryj­
ku wiejskim i dla potne! 
budujących domki jednoro­
dzinne. (tt)

We wrześniu przypada 230 
rocznica urodzin i 155 roczni­
ca śmierci Józefa Wybickiego 
— autora hymnu narodowego. 
Z .tej okazji w Manieczkach 
koło Śremu (woj. poznańskie), 
gdzie Wybicki spędził wiele lat 
w majątku podarowanym mu 
przez Napoleona, przygotowu­
je się otwarcie muzeum. Mie­
ścić się ono będzie w pięknie 
odnowionym dworku, w któ­
rym żył i pracował J. Wybicki.

Obecnie uzupełnia się zbio­
ry, sprowadzając eksponaty z 
różnych placówek kultural­
nych oraz od prywatnych ko­
lekcjonerów. Powiększa się 
księgozbiór dzieł traktujących 
o Wybickim. Niektóre egzem­
plarze oraz pamiątki dla mu­

Fragment obecnych zbiorów w muzeum J. Wybickiego w Ma­
nieczkach.

Fot. f2) — TL Kasnza

zeum w Manieczkach (znajdu­
je się ono na terenach należą­
cych do Kombinatu PGR) prze 
każą Biblioteka Jagiellońska z 
Krąkowa oraz poznańska Bi­
blioteka im. E. Raczyńskiego.

Na rocznicowe obchody przy 
gotowuje się reżyserowane 
przez Tomasza Szymańskiego 
widowisko pt. „Jeszczem Po­
lak, czyli wyznanie senatora, 
wojewody J. Wybickiego, czy­
nione potomnym i historii”. 
Planuje się także zjazd ucz­
niowskich delegacji ze szkół, 
które noszą imię tego wielkie 
go Polaka. Wydane zostaną 
nadto różne publikacje przybłi 
żające sylwetkę Wybickiego,
zaś w miejscach pamięci po 
nim złożone zostaną kwiaty.

(za)

Obserwacje

Kiedy mija
Najostrożniej jeżdżą kierowcy 

z zielonym liściem. Dowodzi te­
go statystyka wypadków na dro 
gach, z której wynika, że począł 
kujący kierowcy są sprawcami 
zaledwie co piętnastego wypad­
ku lub kolizji na drodze. To re­
zultat ich rozwagi i rozsądku, 
nie ukrywania tego, iż są „zie­
loni". Fakt, że przeważnie po 
p-rostu boją się jechać, kurczowo 
trzymają kierownicę, brakuje im 
rutyny, ale z drugiej strony — 
co jest najistotniejsze — respek 
tują przepisy. Tak, jak ich nau­
czono w teorii.

Największe kłopoty zaczyna­
ją się, kiedy ci początkujący kie 
rowcy są już po okresie „gwa­
rancji", gdy uznają swoje umie­
jętności jazdy równe tym, które 
posiadają najlepsi rajdowcy. 
Zbyt szybko dochodzą do wnios 
ku, że zielony liść już kompro­
mituje ich — zaczynają szarżo­
wać na drogach, wykazywać in­
nym, że ich samochód — nawet 
niskiej klasy — jeździ szybciej 
niż „Fiat", „Volvo", czy BMW.

Brak zaś doświadczenia w 
prowadzeniu przy jeździe z nad­

„zieloność11
mierną szybkością, a niekiedy i 
kiepskim stanie technicznym w 
zu — powodują często wypiA 
Potwierdzają to ich kroniki, któ­
re każdego niemal dnia mf<x- 
mu ją o tragediach na drodze. 
Tragediach, pociągających » 
sobą ludzkie życie i zdrowie 
oraz straty materialne.

Płacimy więc bardżo drogo zo 
lekkomyślność i brak ostrożno­
ści, za niskie umiejętności * 
opanowaniu techniki !°zdy- 
Wraz z rozwojem motoryzoc? 
wzrasta liczba wypadków i ko1" 
zji, przestępstw i wykroczeń dw 
gowych, a co za tym idzie - 
liczba ofiar rannych i śmiertel­
nych oraz strat.

Zapobieganie temu wymoe0 
więc różnorodnych przedsię­
wzięć profilaktycznych i ProM’ 
gandowych w stosunku do kie­
rowców. Wszyscy oni muszą 
sady jazdy, określone puep£t1' 
mi i znakami drogowymi, P^5" 
strzegąc tak, jak to czynią 
którzy pokonują pierwsze kilo­
metry w swoim samochcdze 
zielonym liściem za szybą- 

(bop)

„GLOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, uł. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.

KONIN: Wojciech Plułowski, pi. PZPR 1, teł. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56,

Genealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Rep. pt. „Jeśli chcesz je­
chać na wschód”; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19„5 Opera 
G. Pucciniego: „Madame But- 
terfly”; 19.50 „Pozytronowy de­
tektyw” — ode. pow.; 20 Mini- 
max —i1 czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 20.35 Aud. pt. 
„Ludzie i cienie”; 21.05 Wielki 
pianista — W. Horowitz; 21.40 Mi 
strzowie gitary klasycznej — L. 
Almeida; 22.08 Śpiewa Bette Mid 
dler; 22.15 Pow. w wyd. dżw. — 
K. Fiedin: „Pierwsze porywy”;
22.45 Z nagrań P. Christowej; 23 
„Ballada o człowieku” — wiersze 
W. Cbanczewa; 23,05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewa P. Clark.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15. 17, 
1S 30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;

8.05—14.20 Przerwa konserwacyjna 
nadajnika; 14.25 „Poeta i jego 
świat” — „Dwa ogrody” — audy­
cja o W. Broniewskim; 15 Rep. 
literacki pt. „Myśleli — Ojczyz­
na”; 15.2o Notatnik kulturalny; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Utwo­
ry O. Gibbsona; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 16.50 Radioexp-ress; 
17 Minirecital F. Domingo; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Muz. popu­
larna; 17,45 „Przechadzki po Po­
znaniu”; 17.10 Śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictw-a; 18.40 Sztuka wczoraj i 
dziś — Architektura XX wieku; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka „Typy 
pamięci”; 19.15 Aud. informac. o 
kursie j. hiszpańskiego; 19.30 Utwo 
ry K. Szymanowskiego w nagra­
niu pianisty M. Jonesa; 20.20 M. 
Rimski-Korsak.ow; „Szeherezada”;

12.05 H. Purcell: „Dido and 
Aeneas” opera w 3 aktach (stereo 
ogólnop.); 22.15 „W obronie eduka­
cji” — tradycje arian; 22.30 Spot­
kanie z historią — Obrońcy We­
sterplatte — montaż dokumental­
ny: 22.50 Gra F. Hubbard.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM I
6.30 — R-TV Szkoła Średnia: 

Język polski (sem. 3, 1. 24) Juliusz 
Słowacki „Kordian”; 7 — R-TV 
Szkoła Średnia: „Wskazówki me­
todyczne” sem. 2 1. 9); 8.10 „Ziemia 
księżniczki Łuski” — nowela filmo 
wa prod. TV ZSRR; 9 — Mate­
matyka — kl. III „Mówią­
ce liczby” (kol.); 10 — Pr.
dla najmłodszych (kl. I — HI) 
„Czerwone, żółte, zielone — lewa

wąlna” (kol.); 11.05 — Język pol­
ski— kl. III lic. H. Ibsen „No­
ra”!; 12 — Język polski dla ki. IV 
lic, S. Grcchowiak „Partita na in­
strument drewniany”; 12.45 — 
R-TV Szkoła Średnia: Język pol­
ski (sem. 1 1. 1) „Najważniejsze 
cechy epoki Średniowiecza”; 13.25 
— R-TV Szkoła Średnia: Chemia 
(sem. 1 I. 1); 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Studio Telewizji Młodych; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25 — Magazyn „Motoryzacyjny; 
17.15 — „Interstudio” (101) (kol.): 
18.25 — „Uśmiechy starego kina” 
— „Ze świata burleski” — nieme 
komedie filmowe z lat 2o (prod. 
anieryk.); 18.50 — Radzimy rolni­
kom (kol.); 19 — „Dobranoc” d-a 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem Ikol.); 29.30 — ..z ży­
cia wzięte” (ode. 1) „Docinki pod 
adresem rodzinki” — film fab.

prod. czechosł.; 21.35 —
wie” — program pubUcysjl . 
(kol.); 21.55 — „Z wizytą « » u: 
meny” — Irena Eichlerówna t 
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
16.25 — „Teatr Telewizji* " 

wiga Skotnicka ,<KaPeL' lu.
(powt.); 17.20 - „Sam 
dzi” — film fab. prod.
(kol.); 18.25 — „Kto pyta
dzi” — „Godło narodowe J-str 
18.40 — „Teleskop”; 19 — -*La1ti 
noc” dla najmłodszych i Pr0^ir 
dla młodzieży (kol.); 19.30
czór z dziennikiem (kol.); g0
Wtorek Melomana; 21.30 no
dżiny (kol.); 21.40 — „Mam 
mysł”; 22 — Kino Letnie ” ja|, 
gie życie lekarza” — fi1”’ -jj< 
prod. jugosł. (kol.) —
dla dorosłych; 23.29 — J i 
jeżykiem rosyjskim” — leKG 
(kol.).


